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Obustronny szach 


Chiński mur ordynacji wyborczej ». Sławka 


dzieli społeczeństwe 


t at rozwiązania sejmu i se- O tym się na razie nie mówi. 


Wzor stał przez nas oceniony 

ko bal z całą życzliwością ja- 
i względnie dodatni. 

ich € zdążyła jeszcze przy- 
ĄĆ farba drukarska na pła- 


nych dodatków nadzwyczaj- 
des! donoszących o tym zarzą 


dor W gdy nadeszła nowa wia 
rę ŚĆ o ustaleniu daty wybo 
0 pi na dzień 6-go listopada ti. 
tygodni wcześniej, niź 
Datla PO Wali“ sprawozdawcy 
hyc, entarni gazet sanacyj- 
neas 
Je Sko 
tc 
Gz nadmiaru wrażeń. Szef 
Woro wyciąga rękę do zgody 
czy em pułkownika Koca — 
Z tym samym skutkiem 


koczenie przychodzi za 
częniem. Nie daje się spo 
€istwu odetchnąć, ochło- 


Na wszelki wypadek ewen- 
tualnych przeciwników ozono- 
wej orientacji określa się już z 


góry jako „dywersantów“ i „na | stwa do przeprowadzenia ódno 


rzędzia obcych agentur“. To ni 
gdy nie zaszkodzi. 


Mury i słupy reklamowe bie- 
leją apeiami bezpartyinej partii 
(Nr. 2), i czerwienią się ogniwa 
symbolicznego łańcucha, na któ 
rvm Ozon pragnie. pociągnąć 
społeczeństwo, by je następnie 
podciągnąć wzwyż. Z głośni- 
ków radiowych płynie dźwięcz 
ny baryton sympatycznego oso 
bnika, nazwiskiem pono 
Brzęczykowski, starającego się 
możliwie jak najeiektowniej 
wymodulować głosem bomba- 

|styczne frazćsy „apelu“, 


Ten trzeci sposób 


cj Uprzytomnijmy sobie sytua- 
my p. ZWiązanie ostatniego sej 
kię tdjcego owecem starościń 
wę ie doboru kandydatów i no 
nacz. DOTY — były jednymi z 
bez lnych postulatów całego 
Nowo Slątku spoieczeństwa, — 
bor '€ wybory — to znaczy wy 
lionej 2 podstawie bowej zmie 
Wzgjęg rdynacji wyborczej — 
dzją €dnie co najchetniej by wi- 
Cznę stronnictwa demokraty- 
Doprzeg a podstawie ordynacji 
lup „niej, przedsławkoweł, 
dac podstawowych jej zasa- 
stoso zreformowanych i przy” 

Wanych do zmienionej sy 


Jak już wczoraj podkreślili- 
śmy, zmiana ordynacji nastąpić 
|mogła bądź z inicjatywy parla 
mentu, bądź z inicjatywy rządu. 
Okazało się, że w łonie sejmu 
sprawa ta nie ma przychylnego 
„klimatu“, poseł Duch próbował 
ten temat swego czasu poru- 
szyć w stopniu niezmiernie zre 
sztą nieznacznym — spotkał się 
z tak mroźną niechęcią i z tak 
niechętną  apatią ze strony 
swych kolegów, że zrezygno- 
„wał z dalszego rozwijania swe 
go projektu. 


Inicjatywa; rządowa « mogła 


~ o (I oparte. się wyrazić bądź to przez wnie 
Lot Chamberlaina 


dia Stanowczo nie można w 
brak szych czasach narzekać na 
my ieh odzianek i emocji. Ma- 
w życi Pod dostatkiem zarównę 
Polit U wewnętrznym, jak i w 
jn zewnętrznej. 
niewa za tę ostatnią chodzi, to 
kięg Pliwie lot premiera angiel. 
0 zaliczyć należy do tych 
Stanow u w których przeważają 
Midis momenty dramatyczne. 
Wgjelskie, według oceny rządu 
daju, -e80 sytuacja jest tego ro- 
Walne że nie wystarczają już nor. 
Matean s i interwencji dyplo- 
tez rè €J. a trzeba się uciec. do 
dy o praktykowanej meto- 
ad. bistego kontaktu między 
Jeże, mi czynnikami. 
Prem; PY chcieć dzisiejszy lot 
miera r: jszy 
bywać Chamberlaina rozpa- 


AL kątem widzenia „pre- 

.' to trudno nie uznać, 
la Rzesza ma wszelkie 
wią y do dumy i zadowolenia, 


‘zego ý 
+ s 


R 


Jak premier najpotężniej. 
Państwa świata śpieszy do 


| wiejskiej siedziby jej wodza, by 

zbadać tam, czy i jakie są możli. 
wości pokojowego rozwiązania na 
brzmiałych konfliktów. 

"Nie ulega wątpliwości, że roz- 
mowa Chamberlaina z Hitlerem 
w Berchtesgaden będzie miała 
dla sprawy pokoju czy wojny zna 
czenie decydujące. Zainicjowana 
ona została w takiej formie, która 
ułatwia Trzeciej Rzeszy znakomi- 
cie wycofanie się z ryzykownej 
drogi. 

Mimo poważnego zachmurze- 
nia sytuacji w bezpośrednio za- 
greżońym obszarze, tj. Sudetach, 
nie jeszcze nie upoważnia do 
twierdzenia, że Niemcy na tę 
drogę wycofania się nie pójdą. W 
Sudetach bowiem wbrew krzy- 
kom propagandy hitlerowskiej 
leje się przede wszystkim krew... 
czeska! 

Sytuacja jest niewątpliwie po- 
ważna, ale już jutro może przy- 
nieść nowe i tym razem trwałe 
rozjaśnienie, 


sienie odpowiedniej ustawy do 
sejmu, bądź przez wystąpienie 
o przyznanie pełnomocnictw u- 
poważniających Głowę Pań- 


tywą nie wystąpił. Zamiast 
dwóch wspomnianych wyżej — 
wybrał trzecią drogę: rozwią- 
zania izb  ustawodawczych i 
rozpisania wyborów na podsta- 
wie obowiązującej ordynacji... 
celem zmiany jej w nowo wy- 
branym sejmie. 


„Tylko po zmianie ordynacji” 


Od pamiętnego plebiscytu mil 
czenia, 8 września 1935 r: po 
przez rezolucję stu - tysięcznej 
rzeszy chłopskiej na polach No 
wosielec, z uchwał krakowskie 
go kongresu Str. Ludowego, z 
akademii, wieców, zebrań i 
zgromadzeń — jak Polska dłu- 
ga i szeroka płynęło przez te 3 
lata ze wszystkich ust jedno po 
tężne niezmienne wołanie: „No 
we. wybory, na podstawie no- 
wej, zmienionej ordynacji!“ 

29 lipca rb, w artykule „Klucz 
sytuacji w rękach rządu. Roz- 
wiązanie parlamentu i nowę wy 
bory dadzą realne wyniki tylko 
po zmianie ordynacji wybor- 
czej* pisaliśmy: 

„Przedterminowe rozwiązanie izb, 

tylko wtedy będzie posunięciem o 

doniosłych w swych skutkach dla 

skrystalizowania wewnętrznych sto 
sunków politycznych w państwie 

następstwach, o ile łącznie z nim o- 

każe się, że wybory do nowego par 

lamentu odbędą się na zasadzie in- 

nej, odpowiadającej poglądom ol- 

brzymiej większości społeczeństwa, 

ordynacji wyborczej. 
Gdyby miało być inaczej, ti. gdy- 


śnych zmian drogą dekretu. 
Przez 3 lata trwania ostatnie- 
go sejmu rząd z podobną inicja 


by nowe wybory miały się odbyć 
na podstawie ordynacji wyborczej 
z 8 lipca 1935 r., to z góry trzeba 
zdać sobie sprawę, iż takie posunię 
cie byłoby niewątpliwie dużej mia- 
ry rozgrywką wewnętrzno-reżimo- 
wą, związaną z ważną datą wyboru 
nowego Preżydenta R. P. (maj 1940 
r.), pozbawione by jednak było sta- 
nowczo tej wagi ogólno-politycznej 
o iaką chodzi. 


LONDYN, 15.9. W dniu wczo 
rajszym odbyło się posiedzenie 
rady koronnej poświęcone obec 
nej sytuacji międzynarodowej. 
W nocy ze środy na czwartek 
toczyły się narady ministrów 
uzbrojenia, woiny i marynarki 
z przedstawicielami sztabu ge- 
neralnego. 


obiął kierownictwo 


polityki zagran cznei St. Zjednoczonych 
Przedstaw ciele Angli, Francji i Czechosłowacji 
w Białym Domu 
(Telefonem od własnego korespondenta). 


LONDYN 15.9. Amerykańskie ra- 
diostacje podają, że prezydent 
Roosevelt. opuścił chorego syna i 
powrócił nagle do Waszyngtonu. 

. Peoedsekretarzowistanudiasoraw 
zagranicznych Hullowi prezydent 
oświadczył,żezdecydował się objąć 
osobiscie kierowniciwo polityki zu 
Granicznej St. Zjednoczonych. 

W pół godzimy po powrocie pre- 
zydenta zaproszeni zostali do Bia" 
tego Domu ambasadorzy Francji i 
w. Brytanii oraz posel czeski, przy- 
czem konferencia przeciągneła się 
ponad 3 khwadramnse. We 


I 
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Centralnym punktem zagadnienia 
staje się tedy reforma systemu wy* 
borczego!'. 

Rozwiązanie izb ustawodaw= 
czych stało się więc w pierw- 
szej linii, jak to już pisaliśmy w 
cytowanym artykule powyżej 
„niewątpliwie dużej miary roz- 
gryvwką wewnętrzno - reżimo- 
wą”. Czy rozgrywka ta będzie 
pozbawiona „stanowczo tej wa 
gi ogólnopolitycznej o jaką cho 
dzi“ — okaże najbliższa przy- 
szłość Ściślej zaś najbliższe po- 
sunięcia rządu. | 


Dwustronny 
szach 


W każdym razie- stwierdzić 
dziś należy jedno, że rozwiąza- 
(Dokończenie na str. 2) 


Króli Jerzy przerwał wywczaSy 
Narada ministrów. 
obrony narodowej 
z przedstaw.cielami sztabu generalnega 


(Od własnego koresponden ta „Nowej Rzeczpospolitej“) 


Na dzisiaj po południu zwoła 
na została narada ministrów 0- 
brony narodowej z przedstawi- 
cielami sztabu generalnego 0- 
raz dowództw marynarki wo- 
jennej, sił lotniczych i korpu- 
sów zmotoryzowanych. 

Król Jerzy VI przerwał swój 
wypoczynek w zamku Balmo- 
ral w Szkocii i przybył do 
Buckingham Palace. Ostatnia 
faza dzisiejszej narady ma od- 
być się jak twierdzą koła poli- 


tyczne pod jego osobistym prze , 


wodnictwem. 

Ostateczne decyzje zapadną 
po nadejściu wiadomości od 
premiera Chamberlaina 6 rezul 
tatach jego wizyty w Berchtes= 
gaden. w.) 


pom — 
AKW 
Sironn ctwa Ludowego 
Stronnictwo Ludowe zwoła- 
ło drogą telegraficzną na pią- 
tek, dnia 16 bm. pełne posiedze 


nie Naczelnego Komitetu Wyko 
nawczego do Warszawy. 


Komitet Wykonawczy 
Stronn ctwa Pracy 


Dnia 20 bm. obradować hę- 
dzie Komitet Wykonawczy Za- 
rządu Głównego Str. Pracy w 
Warszawie, który prawdogo- 
dobnie ustali termin zwołania 
Rady Naczelnej Stronnictwa 


Str. Ż 


„NOWA PZPCZPOSPOTTTA 


Nr. 112 


Chiński mur ordynacji wyborczej p. Sławka 


nie izb i rozpisanie nowych wy 
borów oczyszcza wprawdzię 
stosunki w obozie rządzącym, 
usuwając poza nawias gry p. 
Sławka z grupą jego adheren- 
tów, jednocześnię jednak sta- 
wia zarówno rząd jak i opozy= 
cię w położenie zwanym w 
brvdżu impasem. 

Powiedzmy sobie jasno: naj- 
bardziej nienawistną instytucją 
w. ordynacji płk. Sławka były 
i są dla społeczeństwa zgroma- 
dzenia okręgowe tj. kolęgia wy 
borcze, odgrywające rolę po- 
średnika pomiędzy obywatelem 
a urną, pośrednika, który w 
tych warunkach w myśl para- 
grałów ordynacji wyborczej i 
skutkiem osławionej polityki 
smutnej pamięci BBWR 
mógł odegrać (i odgrywał) co- 
naiwyżej rolę posłusznego na- 
rzędzia władz administracyj- 
nych. 

Stronnictwa niezależne tę in- 
stytucję zwalczały jak naj- 
ostrzej i przed alternatywą zło= 
żenia list kandydackich tym 
właśnie kolegiom postawiło ie 
ogłoszenie nowych wyborów. 


Dziś w „(OLOSSEUM" 


OTWARCIE 
SEZONU! 
Pocz. 5, 7, 9 
s. W sob,og. 11 w. 


dod szans 


x 


Bilety ultowe 
passe-partaus 
nie ważne 


R:żyseria: 


PLA x > 
MICHAEL CURTIS i WILLIAM KEIGH LEY z 
L 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Prezydent RP związany od- 
powiednimi paragrafami konsty 
tucji — nie może zmienić bez 
uchwały seimu lub uzyskanych 
odeń pełnomocnictw ordynacji 
wyborczej. 

Póiście do wyborów przy za 
chowaniu kolegiów wybor= 
czych z r. 1935 przekreśliłoby 
cała walke stronnictw niezależ 
nych, toczoną w imieniu społe- 
czeństwa o usunięcie tego po- 
Średnika administracyjnego na- 
rzucającego wyborcom swą 
wolę i sprowadzającego akt wy 
borczy do głosowania na wy- 
znaczonychzgóry kandydatów. 


W ten sposób obie strony zna 
lazły się jak wspomnieliśmy po 
wyżej w impasie, Przypuszcza 
jąc na chwilę najlepszą wolę i 
lojalność obu partnerów, trud- 
no sobie wyobrazić w jaki spo- 
sób potrafią oni uzgodnić swe 
stanowiska i poglądy, jak będą 
mogli porozumieć się po przez 
mur jaki wznosi pomiędzy nimi 
ordynacją pułkownika Sławka. 


Należy również stwierdzić 
dla ścisłości, o czym także już 
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we wczorajszym artykule wspo 
minaliśmy, że stanowisko nowe 
go marszałka sejmu płka Sław- 
ka, który na konferencji 4 grup 
regionalnych odbytej po zakoń 
czeniu sesji palamentarnej, wy 
powiedział się stanowczo prze 
ciw wszelkim zmianom obowią 
zującej ordynacji — stawiało 
pod znakiem zapytania powo- 
dzenie rządowej inicjatywy, 
czy to w sensie uzyskania u- 
chwały sejmowej, czy uzyska 
nia pełnomocnictw. W tej sytua 
cji rząd zdecydował się na roz 
wiązanie parlamentu, przecina- 
jąc tym samym grę p. Sławka 
i przekreślając definitywnie je- 
go ambitne plany. 


gan zerze 


Polonia w Ch:caqo 
ku czci 


św. Anćrzaja Boboli 


Na konferencji kapłanów polskich 
w Chicago uchwalono jednomyślnie 


ż! ew, 


urządzić w dniach 3, 4 i 5 paździer= | W rolach glównych 
nika br. uroczyste obchody ku czci | ADOLF 


DYMSZA 


św. Andrzeja Boboli. 

W pięćdziesięciu polskich kościo= 
łach rzymsko = katolickich w Chica- 
go odbywać się będą uroczyste ma- 
bożeństwa z kazaniami, poświęcony= 
mi cnotom i zasługom Św. Patrona 
niepodległej Polski. 


Paweł i Gaweł w jednym stali 
domu: 

Paweł na górze, Gaweł na dolc, 

Paweł spokojny nie wadził-ni. - | 


BAJKI AL. HR. FREDRY O> 
TA ZOSTAŁA KOMĘDIA p 
WSPANIAŁYCH POMYSŁ 


Gaweł najdziksze wyprawiał 
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DZIS PREMIERA W KINIE 


VICTORIA 


MARSZAŁKOWSKA 106 Pocz, 4, 6,5: 


) 
NA TREŚCI TEJ POPULARNE 
gŁNA 


10 


INAUGUAŃREJA WIELKIEGO SEZONU. W KINIE 


Pocz. 5,7; 9 wą 


NOD WYSOKIM PROTEKTORATEM 


PANA MIN.JPR.Z0GR.J ÓZEFA BECKA 


KOMITET HONOROWY STANOWIĄ PPR: 


AMBASADOR NIEMIEC J.E.vou MOLTKE 


OARAŁ 
PREZ.ZW.POLIK.ZW.JPORT,MIK, JULIUSZ ULRYCH, 
PREZYDENT M.ST. WORZZAWY, ST. STARZYNSKI, 
DYREKTOR PUWF: PW.GEN. BRYG. KAZ .JOWICKI 
CZŁONEK MIĘDZ.KOM. OLIMP, IGN.MATUSZEWSKI 
CZŁ.MIĘDZ.KOM. OLIMPGEN, BRYG. DRST. ROUPPERT 
PREZES POLSK. KOM. OLIMP PŁK.DYPL.KOZ.6L BIZ 


bd a 
i NAGRODZONY NOJIWVZJZA NAGRODĄ » . 
„J.PUCHAREM MUSSOLINIEGO 
W WENECJI 


REAL. LENI RIEFENSTAHL 


PO NIENOTOWANYCH SUKCESACH NA CAŁYM - 
WIECIE NARESZCIE W POLSCE. 


ON.23.1X.38 R.O GODZ,19-t4 ODBĘDZIE SIĘ W KINIE 
ROMA SPECJALNY UROCZYSTY POKAZ FILMU 
OLIMPIADA /OBYDWIE CZĘJCIT.J. TWIETO NARO- 

"i ÓWIĘTO PIĘKNA POKAŻ TEN 
IAJICZYCĄ SWOJA OBECHO/ CIĄWYJOKI PROTEK 
TOR, CZŁONKOWIE KOMIT. HONOR. KORPUS DYPLOM. 
ORAZ PRZEDSTAWICIELE WŁADZ. 
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ENEWA, 15.9. Dzień wczo- 
Zy w Genewie był mniej 
matyczny, niż wczorajszy. 
0 odrzuceniu przez Pragę 
matum Henleina spodziewa- 
stkję” czegoś okropnego i wszy- 
à kancelarie dyplomatyczne 
toas y przez całą noc. W pe- 
4 hotelach - genewskich 
zy ało do 5 nad ranem.. Niektó 
kij mieli przygotowane waliz- 
czekali rozkazów mobiliza- 


rajs 
rą 


ulti 


c wię 
mi Londyn w Berlinie, a 
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Pradze ciałem swym 


"Tozdz; E é AE 
Zdzielali przeciwników, chcą- 


Sch chwycić się za gardło. 
„-danierm niektórych polity- 
twoj angielskich w Genewie — 
Blepiy ła wydarzeń zdąża ku 
ow. c towi — jakkolwiek tak 
Mai azne organy jak „Daily 
wg, „Manchester Guardian“ 
Joug Tancuskie dzienniki „Le 
Que“: l poseł Kerrilis w „L'Epo- 

są odmiennego zdania. 
żę leży zwrócić uwagę na to, 
odj wno Daladier w Paryżu 
konf, Chamberlain w Londynie 
€rują z przywódcami opo- 
On 1. Daladier odbył wczoraj 
Fla €rencję z Louis- Marinem, 
in adinem: i Blumem. Można 
tę ,, O twierdzić, że rozmowy 
zer czą się ewentualnego roz- 
Fra zenia tak w Anglii jak i we 
i veji „ podstawy rządu i 
rod ania gabinetu jedności na 
tpo Wei. We Francji chodzi o 
Szerzenie obecnej koalicji z 
wa do Flandina i Louis Mari 
Czh; z lewej do socjalistów włą* 
ha e Skład gabinetu Chamber- 
j jra uzupełnić jakoby mają: 
Kij on Churchill, Eden i mir 
ON; & przywódca socjalistów- 
iepokój w Genewie wywołu 
Ben esci z Polski. Korespondent 
p. gWwSki „Journal des Debats“ 
stę, uty pisze, że polski mini- 
Sesje IT: zagr. wcale na obecną 
i ® do Genewy nie przyjedzie 
kę; 


domo 


Życj 


olska nie postawi swojej 
datury do Rady Ligi. Wia 
ŚĆ powyższa uporczywie 


„W rzeczywistości o 


zwy Sanacyjna potraktowała z nie 
wy m zadowoleniem ten ustęp mo 
ray niedziałkowej kanclerza Hitle- 

Sy prym mówił on o porozumie- 
Seza, olską, W ustępie tym, a zwła 
Gję, W następującym po nim zwro 
Suk cech Rzeszy pisma te do- 
Kancję się stwierdzenia ze strony 
kich. dy Niemiec uznania wszyst- 


zmie, 91 dzisiejszych granic za nie- 
€ lenne 1 ostateczne. 


; kanclerz Rzeszy w rzeczywisto 
cach ny dział © dzisiejszych grani- 
Ostatni emiec? — na ten temat pisze 
z i5 po Kurier Poznański" (ur 420 


", którego wywody podajemy 
yá adnych zmian: 

Š h 

Inne oelkischer Beobachter“, a także 


Zidan na berlińskie, również organ 


a 
iizer Vorposten“ itp. podają na- 
Nstępu — Miarodajne brzmienie teg? 

Niem WY kanclerza: 
tapete 7. mają dziś z wielu stron 
tydowan i Pokojone granice i są zde- 
Branice 9 — i zapewniły i tym — 
e obecnie przyjąć i uznać 
enne i ostateczne" . 


Waż radiowa transmisja ustę 
była niewyraźna, trudno 
A czy z ust kanclerza Hi- 
wrot „z wielu stron“, czy 
ata "lerz użył wyrażenia „z wszy 
NO. Pono, a następnie je zwężo- 
pien iewąż tego rodzaju przemó- 
piZYBOto Aanclerza są zawsze Ściśle 
slerwszą vane, przyjmujemy raczej 
„Tak c, alternatywę. 
u dinego z ceei elastyczność mia- 
ni iest z rzmienia tego oświadcze 
we Tobi ni. hiena. Kanclerz Hitler 
ja -czego bez dokładnego roz- 
Dreyjąg, Prawy. Jeżeli Świat ma 
Ba — do wiadomości, że Niemcy, 


go senatu hitlerowskiego — 


ice t 
za niezmi 
py ie 


te 
Stw; Cgo 
tzierdzię, 


Yi 


u nas? - 


„NOWA RZPCZPOSPOTITAĄ 


tu kolportowana nie spotkała się 
dotychczas z żadnym  zaprze- 
czeniem. 

W tych warunkach pewne ko 
ła ligowe skłonne są dopatry- 
wać się potwierdzenia tych wia 
domości w fakcie podanym 
przez agencje telegraficzne z 
Warszawy i Berlina, że polska 
prasa prorządowa przychyla 
się całkowicie do stanowiska Hi 
tlera w odniesieniu do Czecho- 
słowacji, zwłaszcza na punkcie 
radykalnych zmian struktury te 
rytorialnej i politycznej pań- 
stwa czechosłowackiego. 

W Genewie wieści te wywo- 
łują przytłaczające wrażenie. 
Nawet sami Niemcy genewscy 
twierdzą, że jednak, „aż tak do 
brze nie jest“. Przyjazne Polsce 


koła francuskie i angielskie wy, 
rażają żal z powodu całkowitej 


bezczynności polskiej służby in 


Gdańsk 


Najszerszy wachlarz ludzi oddanych kra:owi 


Paryż i Londyn na straży pokoju 
(Telefonem od własnego korespondenta) 


formacyjnej w związku z obec- 
ną sytuacją. (A) 


Str. 3 


| Tri 


Ludzie są bezwzgiędni? 


„Uznania dla zasług brak u nas niestety!“ 

Eks poseł eks posłom przedwczoraj się żalił, 
że w kasie seimowej mu zwrócić kazali — 
zaliczki pobrane na przy szłe diety. 


GRYF 


„Chcemy stanąć u boku Anglii i Francji” 


id i k i | me K skiej 


na prezydenta Roosevelta 
(Od własneco korespondenta „Nowej Rzeczpospolitej") 


LONDYN, 15.9. Donoszą z 
Waszyngtonu, że poczta ame- 
rykańska ogłosiła, iż ilość de- 
pesz i listów nadsyłanych do 
Białego Domu osiągnęła swój 
punkt kulminacyjny, nie noto- 
wany dotąd w historii poczty 
St. Zjednoczonych. i 

Prezydent Roosevelt otrzy- 
muje dziennie 4 — 5 tysięcy te- 


niszczy 


polską kuliure 


Na to należy odpowiedzieć 


GDAŃSK, 15.9. Polskie życie ! 
kulturalne w Gdańsku narażo- 
ne jest ostatnio na niebezpie- 
czeństwo nowego ciosu ze stro- 
ny administracji gdańskiej, wy 
mierzonego przeciwko Towa- 
rzystwu Przyjaciół Nauki i 
Sztuki, Towarzystwo to, które 
go celem jest współpraca w pod 
trzymywaniu ducha narodowe- 
go Polonii gdańskiej, naukowe 
studia nad' historią starego 
Gdańska i podtrzymywanie tra 

ycji łączności Gdańska z Pol- 
ską, .oddawna było już solą w 
oku władz gdańskich. Ale po- 
nieważ działalność Towarzy- 
stwa prowadzona była bardzo 


mi, przeto trudno było wyzu- 
nąć przeciwko niemu jakikol- 
wiek zarzut. 


(o kanclerz Hitler powiedział 


granicach Rzeszy? 


uznają granice swe „z wielu stron“ 
za niezmienne i ostateczne, a nie pre 
cyzuje się, jakie to są strony, czyni 
się to oczywiście celowo. 


I pamiętać należy że mówił on, iż 
Niemcy „zapewniły o tym* że są zde- 
cydowane przyjąć i uznać owe grani- 
ce z wielu stron za niezmienne i osta- 
tecziie. Tymczasem takie zapewnienie 
złożył kanclerz Hitler dotąd tylko w 
stosunku do granic Rzeszy z Francią 
i z Włochami. Nigdy, ani w najskrom- 
nieiszym przybliżeniu kanclerz nie po 
wiedział o zachodnich ziemiach pol- 
skich tego, co oświadczył o Alzacii i 
Lotaryngii, że Niemcy „przekreśliły* 
tę sprawę dobrowolnie „rezygnując z 
roszczeń rewizii*, żeby 
raz na zawsze odwieczny spór z Fran 
cią” 


Czemu takie słowa nie padaią z ust 


kanclerza Hitlera w odniesieniu do Po; 


morza, Poznańskiego i Śląska polskie- 
go? 

Trzeźwo myśląca polska opinia pu 
bliczna zdaje sobie z tych różnic do- 
brze sprawę. Nie rozumieją tego tyl- 
ko ci politycy polscy, którzy tego ro- 
zumieć nie chcą. pk, 

Ograniczamy się do stwierdzenia 
faktów, bo ono wystarcza. 

Z własnego dzieła Adolfa Hitlera 
„Mein Kampf“ wynika, że idzie on w 
działaniu swym politycznym etapa- 
mi. Obecnie rozprawia się: Rzesza z 
Czechosłowacią, do czego potrzebne 
jei są pokojowe oświadczenie w sto- 
sunku. do. innych swych sąsiadów. 
Czy nie nadejdzie etap, w którym 
ofensywa polityczna Niemiec w myśl 
programowych wynurzeń jej wodza 
w przytoczonym dziele zwróci się na 
wschód? I czy ustanie, czy też nie 
ustanie przeciwpolska propaganda re 
wizionistyczna w, społeczeństwie nie 
mieckim na terenie Rzeszy, a nawet 


f 
aha i wisi OT a a a 
a a a a a 


— 


spokojnie, metodami naukowy- jako dochód, podle- 


„zakończyć » 


Toteż władze gdańskie nie mo- 
gąc wymyślić nic innego, posta- 
nowiły zniszczyć Towarzy- 
stwo majątkowo. Przed niedaw 
nym czasem Towarzystwo 
Przyjaciół Nauki i Sztuki otrzy 
mało wezwanie podatkowe na 
sumę 5 tys. guldenów, które 
jest zobowiązane wpłacić do 
dnia 15 września. Charaktery- 
styczne jest, że wezwanie opie 
wa na podatek dochodowy, acz 
kolwiek Towarzystwo nie bę- 
dąc przedsiębiorstwem' zarob- 
kowym, żadnych dochodów nie 
posiada, a iitrzymuje sie wy- 
łącznie ze składek i subwencji, 
które to dochody nigdzie nie są 


gaiący opodatkowaniu. 


O ile Tow. Przyj. Nauki i 
Sztuki podatku w terminie nie 
opłaci, grozi mu zamknięcie, i 
sprzedanie jego majątku na licy 
tacji, przez co byłby stracony 
księgozbiór Towarzystwa. Nie 
wątpiąc ani na chwilę, że wła- 
dze polskie do tej ostateczności 
nie dopuszczą, trudno jest po- 
wstrzymać się od uwagi, że or- 
ganizacje kulturalne niemieckie 
na terenie państwa polskiego 
cieszą się całkowitą swobodą 
rozwoju w takim stopniu, jaki 
iest tylko. marzeniem « Polonii 
gdańskiej w Wolnym Mieście. 


(T. K.) 


legramów i około 10 tysięcy li- 
stów, zarówno od partii demo- 
kratycznej jak i republikańskiej, 
od wszystkich instytucji, związ 
ków i organizacji społecznych z 
całego państwa, jak również _i 


|parentami, na których widniał 


inapis: „Słowacy! brońcie swe= 
|go kraju wspólnie z Czechami 


| przed inwazją niemiecką! Pa- 
stoją 


kody syk 
/miętajcie, że za wami 
wszyscy uczciwi obywatele St. 


od osób prywatnych. Treścią | Zjednoczonych”. 


tych wszystkich listów i de- 
pesz jest domaganie się, by St. 
Zjednoczone ogłosiły oficjalnie, 
iż staną u boku Francii i Anglii 
w razie napadu na Czechosło- 
wacię. 

W Chicago obie partie poli- 
tyczne Ameryki — demokraci i 
republikanie urządziły ol- 
brzymią łączną manifestację, 
po której wysłafio . depeszę o 


Do Waszyngtonu przybywa- 
ją bez przerwy delegacie z pro 
wincji by wręczyć prezydento 
wi memoriały opatrzone tysią= 
cami j dziesiątkami tysięcy pod 
pisów, żądające jak najszybsze 
go wypowiedzenia się Ameryki 
po stronie Ententy. 

Nastroje antyniemieckie w 
Stanach rosną z godziny na go 
dzinę i przypominają nastrój 


wspomnianej powyżej treści do; społeczeństwa amerykańskiego 


Białego Domu. 
gdzie zamieszkuje liczna emi- 
gracja słowacka, ludność ame- 
rykańska urządziła pochód 
przed „Dom Słowaka“, z trans- 


W Pittsburgu,!po storpedowaniu „Lusitanii'*. 
| Należy przy tym podkreślić, 


że opinia publiczna w St. Zjed- 
noczonych stanowi czynnik de 
cyduiący. (W.) 


Choroba 


(Od własnego korespondenta 


ZURYCH 15.9. Donoszą z No 
tymbergi, że stan "zdrowia 
marsz. Goeringa budzi nadal 


jnięto na jeden z 


Goeringa 
„Nowej Rzeczpospolitej") 


żona marszałka. Goering leży 
w'swym wagonie, kóry przesu 
bocznych to- 


jak najpoważniejsze obawy. <=|rów*dworca norymberskiego. 
Odezwała się bowiem'zadaw-/| Stan chorego wyklucza jakikol- 


niona choroba serca. 


Przy łożu chorego czuwa |ki w Norymberdze 


bez przerwy 3-ch lekarzy oraz 


wiek transport, choćby do klini 
(H.) 


SA i dz'ennikarze zagraniczni 
Znamienny inydznt w Norymberdze 


LONDYN, 15.9. Naprężenie, 
jakie zapanowało w Norymber- 
dze po ostatnich mowach poli- 
tycznych dowodzi incydent, któ 
ry wśród gości kongresowych 
z za granicy wywołał niesłyci:a 
nie przykre wrażenie. 

W czasie odegrania w.radic 
hymnu Horst Wessel, w hotelu 
przeznaczonych dla dziennika- 
rzy zagranicznych grupa SA. 
zwróciła się do dziennikarzy za 


granicznych z kategorycznym 


W. ostatnim numerze tygodnika „Prosto z mostu“ ukazał się poniższy 
rysunek PEP Nt 


£ Dać kurz e grzędeŢ 
"m cz 


_ Rys. J. Srokowski 


żądaniem podniesienia ręki na 
sposób hitlerowski. 

W czasie sprzeczki przytrzy 
mano chwilowo korespondenta 
berlińskiego „Daily Telegraph“ 
Hugha C. Greena, którego jed- 
nak po godzinie zwolniono. 

Członkowie SA. wygrażali 
się korespondentowi „Times“, 
Jamesowi Holburnowi i przed- 
stawicielowi „United Press“ 
Louisowi Lochnerowi, któremu 
podczas sprzeczki ściągnięto 
płaszcz. 

Incydent ten w kołach dzien- 
nikarzy zagranicznych wywo- 
łał niezwykłe poruszenie i obu- 
rzenie. (w) 


są dka FAN 


JERMUŁOWICZ 
seksuciog 
choroby i zaburzenia stery płciowej 
powrócił 10,113) 
$-10-KRZYSXNA 16. Tel. 528-58 


Konsekracja ks. b'skup3 
suir: gara lubelskiego 


LUBLIN 15.9. Konsekracja JE ke. 
biskupa sufragana lubelskiego ks. dra 
Wł, Gorala odbędzie się w niedzieię 
dn. 9 października rb, w katedrze tu- 
belskiej. 

Konsekratorem będzie JE ks. biskup 
Marian Fulman, współkonsekratorami 
zaś IIEE ks „biskup Kazimierz Tom- 
czak z Łodzi i ks. biskup Karol Nie- 
mira z Pińska. 


Prenumerata” 
„NOWE! RZECZPOSPOLITE!" 
kosztuje mies. tylko 2 zł 


Sfr. 2 


„NOWAK PZECZPOSPOTTTA"” 


Z podróżu po cienłum Podolu (V) 


Tam, gdzie trzy słupy graniczne... 


sywiecki mur przeciwko owiom i kozom 


Okopy Św. Trójcy, wrzesień} gi. Wał Trajana, porośnięty starymi 


Jest to najbardziej wysunięty mię- 
dzy dwa inne państwa kąt naszego 
kraju, aczkolwiek trudno byłoby do- 
wieść, że jest to istotnie ostatni jego 
skrawek ziemi. Ziemie polskie į przez 
Polaków od wieków zamieszkałe się- 
gaja dalej, znacznie dalej, ale tak się 
złożyło, że tu jest granica naszego 
dzisiejszego państwa. 

Jadąc piękną podolską drogą do O- 
kopów św. Trójcy, na przestrzeni kil- 
kunastu kilometrów widać po obu 
stronach ziemie, należące dziś: po łe- 
wej stronie do Sowietów, po prawci 
do Rumunii. Z jednej strony dzielący 
Polskę od ZSRR Zbrucz, z drugiej 
dzielący nas od Rumunii Dniestr. W 
samym kącie Zbrucz wpada do Dnie- 
stru i w tym miejscu stykają się gra- 
nice ZSRR, Polski i Rumunii. 

W niewielkiej odległośic na zachód 
od Okopów ciągnie się „Wał Traiana“ 
o którym mówią, że wybudowany zo- 
stał przed wiekami przez Rzymian. 

Tu był kres imperium rzymskiego. 
Dalej w głąb Polski była tzw. „barba- 
ria“, ziemie zamieszkałe przez dzikie 
ludy. W swoim czasie wykopane tu 
zbroje rzymskie 1 orły, są świadec- 
twem sięgania do tego miejsca berła 
rzymskiego. 

Stanąwszy na wale Trajana trudno 
fest powstrzymać się od wzruszeń, że 
oto dotykasz swoją stopą ziemi, z któ 
rej głębi wydobywa się oddech rzym- 
skiego, tak potężnego ongi imperium, 
po którym dzisiaj pozostały jeno zruj 
nowane ślady jego świetności i potę= 


drzewami i wysoką trawą, jest jakby 
grobowcem historycznego Rzymu i na 
suwa przedziwne refleksje. Azali taki 
będzie koniec wszystkich innych po- 
tęg dzisiejszych: trwających, rosną- 
cych i sięgających ramion wielkiej 
Romy? Taki koniec, ale czy i tak wiel 
ka przeszłość? Wiemy co nam zosta- 
wił Rzym, ale co nam zostawią dzi- 
siejsze potęgi, które tak samo kiedyś 
obrosną... wspomnieniami? 

W Okopach św. Trójcy znajdują się 
pamiątki z czasów Sobieskiego, który 
założył tu obóz warowny przeciwko 
Turkom. Z tych też czasów pozostały 
tu wały, bramy kamienne ze strzelni- 
cami, kościół, baszta i inne pamiątki. 
Jest tu schronisko turystyczne, przy- 
stań kajakowa, kilka pensłonatów, 
wielkie winnice i sady morelowe. 

Uderzają w oczy białe plamy na o- 
bu bramach. 

Któż to sprofanował wapnem te za- 
bytki historyczne, które przecież po- 
winny trwać w stanie, w jakim nam 
pozostały jako pamiątki, byśmy mogli 
odnaleźć w nich prawdę historyczną I 
podumać nad tym co przetrwało, a co 
jest dzisiaj tak dla nas wielkie i pa- 
miątkowe? Rzecz się rychło wyjaśni- 
ła. Oto wydział drogowy w okresie 
malowania płotów polecił zabytki hi- 
storyczne wysmarować wapnem, że- 
by ani jeden obiekt nie uszedł wapna, 
które osiadało w różnych stronach 
kraju nawet na... żywopłotach. 

Szczęśliwym przypadkiem w chwili 
smarowania wapnem bram przyjechał 


z teecitru Wielka Rewia 


„Dia (Ciebie 


Widows’ 


Co za mity wieczór... 

Po raz pierwszy od wielu, wielu lat 
pokazano nam tak ładną rewię, tak 
doskonale zmontowane widowisko, w 
którego ciągłość nie wkradł się ani ie 
den zgrzyt treściowy, ani techniczny. 

Wyczarowana z kaskady przęślicz 
nych kostuimów, proiektu p. Geny Ga 
lewskiei i Wandy  Jewniewiczowej, 
"na tle niezwykle pomysłowych deko- 
racji pędzla p. Józefa Cialewskiego, 
przewiia się barwna wstęga trzydzie 
stu obrazów, iak iakieś czarodziejskie 
widowisko przed oczyma widza. Za- 


5:0 inauguracy. na w 30 obrazach 


komik, tak daleki od nudnego już i 
nie do przyjęgia „szmoncesu”, jakże 
rozkosznie potrafi podać dowcip, iak- 
że cudownie, odrazu porozumiewa się 
z widownią. No i co za partnerka dlań 
z p. Ireny Skwierczyńskiei. Jej „chłop 
ka“ jak i jej „przekupka* — to małe 
perełki gry aktorskiej. 

Prześliczna w menuecie p. Alicia 
Halama godnie dzierżyła w ręku 
sztandar tanecznego nazwiska, Obie, 
solistki baletu: pp. Kleszczówna i 
Grottówna — doskonałe zarówno tech 
nicznie jak i w plastyce tańca. P. Bo- 


mknięte w rytmie tanecznym obrazy | żena Alesso stoi na najwyższym po- 
rewii stanowią trzydzieści barwnych jziomie akrobatyki tanecznej. 


plansz rozedrganych, żywych, tętnią 
cych rytmem co raz to zmiennei mu- 
zyki, od Chopina aż do najbardziej no 
woczesfego jazzu. 

Wprawdzie w niektórych tekstach 
można było poznać „wytrawną” rękę 
„mistrza“ Własta, ale mimo to zarów 
no piosenek jak i tekstów słucha się 
na ogół bardzo przyjemnie, 

Jakże nie ma być miła skoro na sce 
nie jest Walter, Skwierczyńska, Kru 
kowski, Bodo.. sami starzy znajomi, 
A kiedy na scenie ziawia się hurazan 
tańca w postaci Lody Halamy wido- 
wisko nabiera tempa tak błyskawicz- 
nego wyrazu tak nie codziennego, że 
słucha się i patrzy z zapartym tchem. 

Jest też kilka doskonałych pomy- 
słów. Do takich zaliczam w pierw= 
szym rzędzie niezwykle ciekawy po- 
myst żywych karykatur (według pro- 
iektu art. mal. Fr. Pareckiego) wycza 
rowany na nagich plecach figurantek 
rękami Eugeniusza Bodo, najlepszego 
zresztą w skeczu pt. „Smykałka”. 

Lopek Krukowski nareszcie, po dłu 
giei przerwie, znalazł odpowiednie 
dla siebie genre. Jego „Klakier* iest 
majstersztykiem komizmu podanego 
na zimno najprostszymi bodaj środka 
mi. Nigdy nie przypuszczałem, że Lo- 
pek może mieć chór Dana, Ordonkę i 
Kiepurę w... gardle. 

A Waltert.. Ten nawskroś aryiski 


Układ tańców inscenizacji według 
pomysłu p. Aleksandra Fortunato 
przypominały najlepsze czasy war= 
szawskiej rewii. 

W partiach śpiewnych bardzo miło 
przypommiały się Warszawie pp. Sta- 
nisława Orska i Irena Carnero. 

Nieco niefortunny pomysł pierwsze: 
go finału z defiladą woiskową, kryje 
doskonale rozwiązany finał końcowy 
na klawiszach fortepianu. 

Wielka Rewia zgotowała tym ra- 
zem swym zwolennikom naprawdę 
miły wieczór, toteż niewątpimy, że 
spotkamy się na setnym przedstawie= 
niu w rewii „Dla Ciebie Warszawo*, 

or. 


do Okopów starosta borszczowski p. 
Józei Bay, i widząc co się święci, na 
własną odpowiedzialność, nie licząc 
się ze skutkami, zażądał wstrzymania 
smarowania. Oczywiście wojewoda 
tarnopolski zarządzenie starosty zaak 
ceptował. Białe plamy jednak na obu 
historycznych bramach pozostały, wy 
wołając u turystów zdziwienie i licz- 
ne komentarze. 

Dwudziestokilkukilometrowy zakąe 
tek rubieży Rzeczpospolitej nazywa 
się w gwarze potocznej „durnym ką- 
tem“, co nie może być pochwałą dla 
tych, którzy po wielkiej wojnie wyty- 
czali tu granice trzech państw. Stojąc 
na szczycie tego kąta na Zbruczem 
widzi się rozległe obszary ZSRR. Na 
prawo nad Dniestrem, który od tego 
miejsca stanowi granicę między Ru- 
munią i ZSRR widać miasto Żwaniec. 
Szczątki kościoła ze zburzonymi wie- 
żami widać jak na dłoni. 

Bezbożnictwo sięgnęło i tutaj. Dalej 
lednak— stop. Zbrucz zatrzymał mści 
wą pięść szatana, toteż w Okopach 
św. Trójcy wznosi się dumnie mała 
wieżyca miejscowego kościoła, drwiąc 
z potęgi bolszewickiej. I znowu, tak 
jak na wale Trajana, kojarzą się w 
myśli refleksje. Tylko inne to już dwie 
potęgi. Nie Rzym i barbaria, ale kul- 
tura i... więcej niż barbaria, bo śmierć 
wolności człowieka. Ten wąski 
Zbrucz zatrzymał w tym miejscu po* 
chód bezbożnictwa i niewolnictwa. 

Po lewej stronie za Zbruczem, przy 
legająca do samych brzegów rzeki, le- 
ży wieś bolszewicka Laszkowice. W 
samym kącie wsi, gdzie stykają się z 
sobą granice trzech państw 1 gdzie pa 
trzą na siebie w milczącej postawie 
trzy słupy graniczne: polski, rumuuń- 
ski i sowiecki — dostrzegłem dwóch 
żołnierzy sowieckich. Stoją pod ka- 
miennymi zwałami Zbruczu obserwu- 
iąc nas bacznie. Szybko jednak wra- 
cają do wsi, zginą wśród drzew i cha- 
łup. Nie lubią widocznie patrzeć na 
wolnych ludzi w Polsce, 

A to co? 7 

Nad samym brzegiem rzeki kilku 
robotników buduje mur, 

Po co? PETERA” 

Czyżby to miał być mur graniczny 
między Polską i Sowietami? Czy wo- 
dy rzeki nie wystarczą, żeby się od- 
grodzić od świata kultury i jakiej ta- 
kiei wolności? 

Nie, to mur przeciwko krowom, ow* 
com i kozom, które bardzo często, 
gdy Zbrucz wysycha w upalną porę i 
jest płytki, że można przejść — ucie- 
kają z „bolszewickiego raju". Ten mur 
ma położyć kres krowiei tęsknocie ku 
wolności. ;' J. Jatczyk. 


“a. 


Pocąg pepularny 
do Wiina 


Staraniem Ligi popierania turystyki 
z Warszawy odejdzie na dwudniową 
wycieczkę oraz na Targi Północne 16 
bm. ze st. Warszawa = Wileńska po- 
ciąg popularny o godz. 22 m. 05, któ- 
ry powróci do Warszawy 19 bm. © 
godz. 4 m. 25, 

Opłata za przejazd w obydwie stro- 
ny wynosi 17 zł. 


Polska mistrzem Świata 


w strzelaniu do rzutków 
ma 1938 r. 


Wielkie zwycięstwo odniosła 
drużyna polska na mistrzo- 
stwach świata w strzelaniu do 
rzutków, rozegranych w Luha- 
cowicach (Czechosłowacja) w 
dn. 27 i 28 sierpnia br. 

Czteroosobowy nasz zespół, 
w składzie: Kiszkurno, Sztu- 
kowski, Łyskowski i Ziegen- 
hiertze, zdobył pierwsze miej- 


sce i zaszczytny tytuł mistrzow 
ski wyprzedzając gospodarzy o 
21 pkt. x 

Trzej najlepsi zawodnicy 
zwycięskiego zespołu Polski 
pp. Józef Kiszkurno, Stefan 
Sztukowski i Konstanty Ko- 
schenber - Łyskowski strzelali 
nabojami „Darzbur* wyrobu Z. 
A. Pocisk S. A. (N) 


PRZY CIERPIENIACH 


wątroby, żołądka, nerek, 
„Maz. E. Gohięca = Warszawa. Mindowa 14, Apteki 


kiszek SOK Świętojańskiego Ziela 


Drogerie 


- Przyszłość Ta:gów Katew cxich 
zależy od rozwoju gospodarczego Ś!'ąska 


Życie gospodacze, a w szczegól. 
ności przemysł wymaga, dla spra- 
wniejszego wykonywania zbytu 
swej produkcji należytej organiza 
cji sprzedaży i propagandy. Taką 
rolę najskuteczniejszego propaga- 
tora stanowią wszelkiego rodzaju 
targi i wystawy, na których wy- 
twórcy dają poznać odprzedaw- 
com i konsumentom jakość swych 
wyrobów. 

Dla Śląska, jako naszej centrali 
wielkiego przemysłu, rolę tę speł 


nia Towarzystwo Wystaw i Pro- 


pagandy w Katowicach, organizu. 
jąc od dziesięciu lat doroczne 
Targi Katowickie. 

I chociaż upłynęło już sporo 
czasu od chwili zamknięcia X Tar 
gów Katowickich, tym niemniej 
warto się zastanowić nad organi- 
zacją i zainteresowaniem prze- 
mysłu i społeczeństwa imprezami 
urządzonymi przez wspomniane 
towarzystwo. 


Tegoroczne Targi Katowicki? 
zgrupowały blisko 500 
ców, wyłącznie producentów 
ewentualnie przedstawiciek 
przemysłu, z całkowitym wy 
nowaniem detalistów, którzy je 
dynie obniżają poziom tar 
Targi zwiedziło ponad 100 17 
osób. Towarzystwo nie jest P 
pa F. 


adwy 


siębiorstwem obliczonym 
ski osób, gdyż wszelkie nad 

lokuje w inwestycjach na 
nach targów. 

W związku z coraz większy 
rozwojem życia gospod 
przyszłość Targów Katowickich „ 
ich użyteczność dla sprawy. a 
skiego przemysłu i handlu nie 
maga żadnych pochwał. e 
rozpoczęta praca, pomimo tru 
ności stawianych przez konkur?" 
tów i ludzi złej woli, zawsze 
da pozytywne rezultaty i gw? 
tuje rozwój tak pożytecznej ple 


'cówki gospodarczej. 


Pierwsze skóki przedwyborcze 


W związku ze Sprawą wyborów 
do sejmu i senatu w dniu 14 bm. od- 
było się kilka zebrań w organiza- 
cjach rzemieślniczych, zawodowych i 
kupieckich, na których omawiano kwe 
stię przedwyborczą. 

Zawiązano również nowe ugrupowa 
nie polityczne p. n. „Zjednoczenie Mie 
szczańskie', które ma zamiar samo- 


dzielnie wprowadzić do parl 
przedstawicieli mieszczaństwa, rep! 
zentujących poszczególne środo” 


man 


MUNDURKH I ucrnio” 
b 


H. KEJLIN"""r7'2 


| frma efzystu'e od kobe 84 


„Chrześcijańska Warszawa 
Wielki informator życia goszodarczeg) stol) 


Pod powyższym tytułem u-| gospodarczego i ubie 


kazało się w druku bardzo poży 
teczne wydawnictwo. „„Chrześ- 
cijańska Warszawa“ — to księ- 
ga informacyjna polskiego prze 
mysłu, finansów, handlu, rze- 
miosła, szkolnictwa, prasy, wol 
nych zawodów, instytucyj pań- 
stwowych, samorządowych, or 
ganizacyj gospodarczych, spo- 
łecznych, kulturalnych, oświa- 
towych, naukowych, dobro- 
czynnych i zawodowych mia- 
sta stoł, Warszawy. Dzieło to 
o objętości 400 stron zawiera 
wykazy około 20.000 placówek 
polskich, podzielonych na prze- 
szło 1000 branż. Wydawnictwo 
przedstawia się bardzo efekto- 
wnie, zredagowane nadzwyczaj 
przejrzyście,  dostępnie dla 
wszystkich sfer. 

W okresie walki o spolszcze- 
nie życia gospodarczego ukaza- 


nie się tego rodzaju księgi infor | wuwa 


macyjnej jest ze wszech miar 
godne uznania. Podkreślić na- 
leży, że opracowanie podobne- 
go wydawnictwa, to praca sy” 
zyfowa. Zbadanie bowiem kilka 
dziesiąt tysięcy placówek co do 
ich charakteru, nastręczać mu- 
siało wiele trudności. 
„Chrześcijańska Warszawa“ 
winna znaleźć się nie tylko w 
każdym polskim przedsiębior- 
stwie jako naipoważniejszy in- 
formator, ale również w pol- 


skiej szkole, w urzędzie i rodzi- 
nie polskiej. 

Zaznaczyć należy, iż wydaw 
nictwu patronuje ks. prałat St. 
Trzeciak, wielce zasłużony bo- 
jownik o unarodowienie życia 


Polsce. 

Zważywszy na olbrzymi! 
siłek nad opracowaniem ty 
nionego wydawnictwa, cefA H 
go zł 5 za egzemplarz WY 
się bardzo niską, a zatem dos, 
pną dla wszystkich zainte śm 
wanych. Do nabycia w a 
stracji wydawnictwa „OBZ ze 
jańska Warszawa“, Warsz8 1 
N. Świat 44 m. 20, tel. 3 0 
Na telefoniczne żądanie nież jart; 
cznie wysyła się egzemp Jach 
Do nabycia również w pol N 


0 
Płomyczeć 
i „Mały P omycze! 


Po przeszło dwu miesięcznej Pk 


„Płomyk”, „? 


wie ukazał się pierwszy W ty t0* 
szkolnym numer „Płomyka'+ n Se 
myczka“ i „Małego Płomyczka * d 
trzy tygodniki przeznaczone p A fl 


dzieci od lat najmłodszych aż oit 
nastego, czternastego roku pie 

Treść każdego numeru bof? i > 
strowaną zawiera obszerny 
przystosowany do wieku dzie 
„Mały Płomyczek* — to baiki or” 
powiastki, wierszyki i masę 
wych obrazków. „Płomy czek” rst” 
znaczony dla dzieci trochę SA $ 5 lt” 
— mmiej zawiera bajek, a 72 jado 
cej powiastek, opartych na w jąc” 
ciach ze świata nauki ~ da h 
dziecku poza przyjemnością 
korzyść umysłową. 

O wiele poważniejszą 
dwóch poprzednich zawief%, 
myk”, wydany na ładny 
artystycznymi rysunkami i 


io 
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Szturmówki henleinowskie w akcii 


Powstanie niemieckie w Sudetach 


Woisko przywraca spokój 


bary GA. 15. 9. Zarząd niemieckiej | wśród ludności niemieckiej. 
to 


sudeckiej opublikował przebieg 
Henleina z członkami misji 

a c eimana, w której Henlein 
Pty że rozwiązał delegację 
tiągu | z rządem. W dalszym 
zmowy Henlein zaznaczył, że 

leg towe spełnienie żądań su- 
Urata iemców mogłoby jeszcze 
tili e Sytuację i stworzyć ewen- 
l dalsze możliwości rokowań, 
Y Program katlsbadzki jest już 
dzję Chwili nieaktualny i nie be- 
e w żadnym wypadku słu- 
dynie Podstawę tych rokowań, je- 
taip WIEM prawo samostanowie- 
Się a or sudeckich o swym lo- 
trage, | być brane w tej chwili pod 


PogEMcy NAPADAJĄ NA 
W ci RUNKI ŻANDARMERII 
Wezoraj Bu dnia wczorajszego i nocy 
tów q zej doszło na terenie Sude- 
szeregu krwawych incyden- 
ea tórych poległo 15 żandar- 
tów, pr kich i kilkunastu hinleinow- 
bady zYczyną rozruchów stały się 
Garmer CÓW na posterunki żan- 
komy W Haberspirk np. henlei- 
Nepi 2 obyli w budynku żandar- 
eyi karabiny maszynowe, 40 
Neyah amimicją i moc granatów 


loży ę)sCOwości Swadernbach, po- 
Kilka kilometrów od granicy 
Yezoraj mieckiej oszańcowało się 
à 1000 szturmowców z tzw. le- 
Na „.leckiego. Pomimo kilkakrot= 
aggją War henleinowcy nie chcieli 
ti., SZańców i dopiero na ultima- 
Owe, że w razie nie opusz- 
tig Pozycji artyleria rozpocznie o- 
Org fali się, `The 
_"UJALNY KOMUNIKAT 
og "31 wieczorem radiostacja cze 
GBajągy ka nadała komunikat stwier 
yty a zedowo, że ostatnie Incy- 
Op | SZATZE sudeckim przybra 
ją aaa otwartego powstania. 
henlejn at stwierdza, że szturmów 
pdiny, mle uzbrojone są w ka- 
K Wazy aty ręczne oraz karabi- 
% Oiar tpi Dotychczasowa licze 
ws Syge wynosi 23 zabitych | 
) (by Według biuletynu wszy- 
dg, o AA Dowstania z wyjątkiem 
Boy Y opamowane. 
DWGŁANIE POD BROŃ 
ża cza gh ROCZNIKÓW 
dzenia hosłowacki rozciągnął za 
wi zas Wyjątkowe na 2 nowe o- 
tagy kie, Niemieckie biuro in- 
Sh kót donosi jakoby z oficjal- 
dej zaa ję kich, że w Czechosło- 
kcjomarESztowano szereg osób i 
któr, ôW Partii henieinow- 
lpr.) niebawem mają być sta 
sądem. 
Howe zarządzenia wojsko- 
w. 
R a alące Pod broń 2 roczniki 
Ylają s; iemcy sudeccy masowo 
s Nak od zameldowania w sze- 
dach i; azy stawienia się w ko- 
POGR tatychmiastowe. 
A OM KARLOVYCH 
hoi erytęj ARACH 
h ują lok m Sudetów Niemcy de- 
Rej, R czeskie į żydowskie o- 
Y ule Se is właścicielami są Niem 
Sze Cy do partii Henleina, — 
ło „eg lie ostrych rozruchów do 
TOI, Varach oraz w 
ły, TOWcy Łaźniach. Niemcy nie 
zyć "pa oraz żydzi uciekają ma- 
th g cez licza w obawie dal- 
le Nio Ów w głąb kraju. Równo 
th caia ð Y obywatele Rzeszy o- 
K Spiesznie granice Czecho 
IĘ 
Pttv EGALNE ULOTKI 
lony, laletynu niemieckiego biu 
nego, Niemcy sudeccy 
"m przekraczają 


ow 
y 
drytęg /dawnie tw. 


zawiesili wszystkie 
a w Pradze na znak 
r 

M ostatnim zajściom. 
he Zeit* wychodzi jako 
-tka rozrzucana masowo 


Cue 


6 TAJNYCH RADIOSTACJI 

ŻANDARMERIA CZECHOSŁO- 
WACKA ODKRYŁA W CIĄGU 
WTORKU I NOCY Z WTORKU NA 
ŚRODĘ 6 TAJNYCH RADIOSTACJI 
NIEMIECKICH NA TERYTORIUM 
SUDETÓW. 

CZESI PRZYGOTOWANI 
NA WSZYSTKO 

Mimo niezwykle napiętej sytuacji 
rzuca się w oczy niesłychane zdyscy 
plinowani” społeczeństwa czechosło= 
wackiego, które zachowuje spokój i 
zimną krew. Czeska opinia publicz- 
na przygotowana jest na wszystkie 
ewentualności. Panuje ogólne przeko- 
nanie, że mimo wszelkie naciski mię 
dzynarodowe rząd czechosłowacki nie 
zgodzi się w żadnym wypadku na ple 
biscyt, w iakiejkolwiek formie, 


Całe terytorium Sudetów obsadzo- | 


ne jest przez czechosłowackie oddzia 


ły zmotoryzowane. Samochody pan- 
cerne patrolują bezustanie ulice więk 


szych miast. Rząd zdecydowany jest 
za wszelką cenę przywrócić i utrzy- 
mać spokój. 


Ser. 5_ 


ki- Togal stosuje się: 


w cierpieniachjw migrenie ` 
reumatycznych, | bólach nerwowych, 


pie 


podagrze, z= 


igłowy; ** 
å przeziębieniu. 


Tabletki al ośmierz. bóle i przynoszą ulgę w 
- Tog ają przynoszą ulg 


niach: Do nabycia we w. 


aptekac 


CZITY APP” 


Sensacyjne posunięcia Anglii 


Premier brytviski leci do Berchtesgaden 


Decyzja Chamberlaina krzyżuje plany li!-2] Rzeszy 


LONDYN, 15.9. Na środowym po 
siedzeniu gabinetu brytyjskiego za- 
padła decyzja, która zelektryzowała 
opinię publiczną całego Świata, sta- 
jąc się największą sensacją dnia. 

Premier Chamberlain zdecydował 
się zobaczyć osobiście z Hitlerem by 
w bezpośredniej rozmowie dokonać 


Dementi czy „pobożne życzenie”? 


Dookoła 


dla emigrantów politycznych 


Niektóre pisma zanotowały 
w związku z rozwiązaniem izb 
ustawodawczych i nowymi wy 
borami falę pogłosek o mają- 
cycidjakoby nastąpić daleko idą 
cych posunięciach w kierunku 
spełnienia znanych postulatów 
stronnictw opozycyjnych, a w 
pierwszym rzędzie Str. Ludo- 
wego. Wśród tych postulatów 
na pierwszym planie znajdowa 
ła się sprawa amnestii. 

Pogłoski te obala wywiad, ja 
ki przynosi dzisiejszy „IKC“ z 
niewymienioną z nazwiska „jed 
ną z czołowych osobistości w 
Polsce, która ze względu na 
spełniane przez siebie funkcje 
ma ścisły i bezpośredni kontakt 
z czynnikami najbardziej decy- 
dującymi w Rzeczypospolitej". 

Po uwagach na temat niemoż 
ności zmiany ordynacji wybor- 


„czej przez rozwiązany sejm o” 


Taz O stosunku rządu do stron- 
nictw opozycyjnych — znajdu- 
je się następujący ustęp doty- 


czący amnestii dla emigrantów 
politycznych: 

— „Sprawa emigrantów poli 
tycznych nie może być zadat- 
kiem nowych stosunków polity 
czych. Logicznie biorąc, mogła 
by być rozpatrzona właśnie po 
ustabilizowaniu kierunku poli- 
tycznego, w oparciu o szeroko 
pojęte zjednoczenie narodowe. 


Nikt z rządu nie zdecyduje się 
na powiększenie zamętu w kra- 
ju natomiast w warunkach więk 
szej stabilizacji politycznej spra 
wa emigrantów może się stać 
zagadnieniem drugorzędnym i 
łatwiejszym do pozytywnego 
rozwiązania”. 

„Jedna z pogłosek została już 
zdementowana. Czy istotnie z 
tak bardzo autorytatywnej stre 
ny, jak by należało to sądzić z 
tajemniczego komentarza „I. 
K. C.“ — o tym będziemy mogli 
się przekonać w niedługim sto- 
sunkowo czasie. SĘ 


w 25lecie ingresu 


ks. kardynała Al. Kakowskiego 


Z racji 25-lecia obięcia rządów ar- 
chidiecezją warszawską przez JEm. 
ks. kardynała Kakowsikego, w dniu 
12 bm. w płacu arcybiskupim odbyło 
się składanie życzeń dostojnemu Ju- 
bilatowi. W imieniu zgromadzonego 
duchowieństwa świeckiego i zakonne 
go oraz ks. biskupów Szlagowskiego 
i Niemiry przemówił ks. arcybiskup 
Gali, kreśląc w żywych barwach głó- 
wne zdarzenia w okresie rządów ar- 
cybiskupich ks. kardynała, które wy- 
padły w przełomowych chwilach dla 
naszej Ojczyzny. i 

„Upłynęło Ci, Eminencjo, 25 lat w 
trudzie i pracy, a rok każdy zapisał 
się w historii Ojczyzny i diecezji, roz 
grywały się wypadki, w których za- 
bierałeś pierwsze miejsce — mówił 
ks. arcybiskup. — W okresie działań 
wojermych na ziemiach polskich, gdy 
nędza i głód zaglądały do wszyst- 
kich domomstw, niosłeś z duchowień 
stwem pociechę i pomoc moralną 0- 
raz materialną, broniłeś praw Kościo 
ła przed bezprawiem władz zabor- 
czych 1 okupacyjnych. 

Przez te 25 lat rządów wykazałeś 
głęboką miłość względem Kościoła, 
duchowieństwa į ciągłą troskę o do- 
bro diecezji, dla której nie żałowałeś 
ani trudów, ani zdrowia. Ten długi 
łańcuch lat, to okres żmudnej i ofiar- 
nej pracy, poświęcony sprawom Bo- 
ga, Kościoła i Ojczyzny. 


Eminencja, stałeś się bilskim nasze gnali okrzykiem „Niech żyje“, 


mu sercu, Twoja jubileuszowa uroczy 
stość jest naszą rodzinną uroczysto- 
ścią, składamy Ci nasze życzenia, żyj 
nam najdłuższe lata, rządź nami i pro 
wadź nas, 

Ks. kardynał jubilat, wzruszony bar 
dzo, dziękował ks. arcybiskupowi Gal 
lowi i zgromadzonemu  duchowień- 
stwu za życzenia i współpracę. 

Dnia 14 bm, jako w 25-tą rocznicę 
ingresu kardynała Kakowskiego w 
archikatedrze św. Jana odbyło się u- 
roczyste pontyfikalne nabożeństwo ce 
lebrowane przez jubilata w obecności 
JE. nuncjusza apostolskiego arcybisku 
pa Cortesiego, ks. arcybiskupa St. Gal 
la, ks. biskupów: Szlagowskiego, Ga- 
wliny, Kaczmarka i Niemiry oraz ka 
pituły warszawskiej i łowickiej i li- 
cznego duchowieństwa. 

Przybywającego do archikatedry 
kard, Kakowskiego powitało u drzwi 
świątyni duchowieństwo z ks. arcy- 
biskupem Gallem na czele. Następ- 
nie ks. prał. A. Fajęcki odczytał z am 
bony list własnoręczny Ojca św. 
Piusa XI do JE ks. kardynała Ka» 
kowskiego z błogosławieństwem i ży 
czeniami „z całego serca". 

. Po mszy św. Jego Eminencja udzie 
lit obecnym błogołsławieństwa apo- 
stolskiego, po czym odśpiewano Te 
Deum laudeamus. 

Odjeżdżającego z katedry dostoj- 
neog jubilata zgromadzeni wierni że- 


*_ * skiego 


ostatniej próby uratowania pokoju 
świata. 

Chamberlain wystartował dziś o £. 
8.30 rano z lotniska Hesston do Mo- 
nachium, skąd odlecieć ma dalej do 
Berchtesgaden. Premierowi towarzy- 
szą: jego najbliższy doradca osobisty 
sir Horace Wilson oraz szef wydzia- 
łu Europy środkowej w Foreign Oiti- 
ce — Strang. 

Decyzja odlotu zapadła w środę o 
godz. 20-tej. Poprzedziło ją wysłanie 
za pośrednictwem ambasadora brytyj 
skiego w Berlinie Hendersona do Hi- 
tlera depeszy następującej treści:: 

„WOBEC KRYTYCZNEJ SY- 
TUACJI MIĘDZYNARODOWEJ PRO 
PONUJĘ NATYCHMIASTOWE SPOT 
KANIE SIĘ Z KANCLERZEM CE- 
LEM ZNALEZIENIA POKOJOWEGO 
WYJŚCIA Z SYTUACJI. ZAMIE- 
RZAM PRZYBYĆ DROGĄ PO- 
WIETRZNĄ I GOTÓW JESTEM OD 
LECIEĆ JUTRO RANO. PROSZĘ O 
NAJRYCHLEJSZĄ ODPOWIEDŹ Z 
WYZNACZENIEM DATY I MIEJSCA 
SPOTKANIA". 


że gotów jest spotkać się z premie- 
rem nazajutrz tj. 15 września. 

Decyzja Chamberlaina zaskoczyła 
„wszystkie gabinety europejskie, wy* 
wołując niesłychane wrażenie. 

Panuje przekonanie, że premier 
Chamberlain postawi w Berchtesga= 
den sprawę na ostrzu noża. Jeśli tyl- 
ko istnieje choć odrobina dobrej woli 
ze strony Trzeciej Rzeszy pokój świa 
ta zostanie uratowany. 

Opinia publiczna Anglii, którą biule 
tyn radiowy powiadomił o decyził 
premiera już o godz. 9 wieczorem, 
przyjęła postanowienie odlotu Chame 
berlaina z entuzjazmem. W Paryżu i 
w Waszyngtonie wyrażają opinię, że 
ROZMOWA W BERCHTESGADEN 
STANOWIĆ BĘDZIE ZWROTNY 


PUNKT W OBECNEJ SYTUACJI I. 


ŻE OD WYNIKÓW JEJ ZALEŻY DO 
SŁOWNIE WSZYSTKO. 

Z wypowiedzi kół politycznych w 
Berlinie wyczuwa się zaskoczenie, 
nikt bowiem nie przypuszczał tutał, 
że Anglia zdobędzie się na tego ro- 
dzaju posunięcie, które krzyżuje wszel 


Na depeszę tę Hitler odpowiedział, kie rachuby niemieckie: 
EAE EORI TREERE DEAS PAN I ZOE TRE WT TPR TF CE TOTO TPD 


Dziennikarze zagraniczni w Rzeszy 
odlecieli do Monachium 


(Od własnego korespondenta) 


ZURYCH 15.9, — Wszyscy 
przedstawiciele prasy zagrani- 
cznej w Berlinie opuścili w Śro 
dę wieczorem specjalnymi sa- 
molotami stolicę udająe się do 
Monachium, gdzie oczekiwać 
będą na przybycie premiera 


„Nowej Rzeczpospolitej) 


Chamberlaina. FIE 

Niemiecka dyrekcja policji 
wydała specjalne zarządzenie 
nie dopusżczćnia dziennikarzy 
zagranicznych do siedziby kan- 


clerza Hitlera w Pro: 


Gordon Benećtć w polskim ręku 


Zwyciestwo naszych balonów. 


w zawodach międzynaro łowy ch 


BRUKSELA, 15.9. Aeroklub belgij- 
ski podaje o g. 19 następującą klasyfi 
kację balonów, biorących udział w za 
wodach i puchar Gordon Bennetta. 

Siedem balonów już wylądowało, a 
o pozostałych dwóch, ti. „Polonii“ i 
„S-11“ (Belgia) nie otrzymano jesz- 
cze żadnej wiadomości. 

Z dotychczasowej, nieoficjalnej kla- 
syłtikacji, obliczonej jeszcze niedo- 
kładnie, wynika, że dwa balony pol- 
skle zajmują pierwsze miejsca. Pierw 
szy balon „LOPP“ pilotowany przez 
kpt. Janusza, wylądował w Bułgarii 
przeleciawszy 1600 km, na drugim 
miejscu balon „Warszawa“ pilotowa- 


Nominacja 
komisarza wyborczego 


Pan Prezydent RP powołał na sta 
nowisko generalnego komisarza Wy- 
borczego sędziego sądu najwyższego 
p. Stanisława Giżyckiego a na jego za 
stępcę p. Adama Chechlińskiego, sę- 
dziego sadu apelacyjnego w Warsza- 
wie, 


Wa Zamku 


Prezydent RP przyjął w dniu wczo 
tajszym JE ks. kardynała A. Kakow 
skiego i min. WR i OP Świętosław- 


k 


ny przez inż. Krzyczkowskiego, któ 
ry przeleciał 1470 km. Balon ten wylą 
dował w Rumunii, 


Anglicy opiszczeją 
ili-ą Rzeszę 


(Od wł. kores. „Nowej Rzplitej*). 
LONDYN 15.9 Donoszą z Ber 


lina, że brytyiskie linie okręto- . 


we, 


utrzymujące komunikację ' 


między Niemcami a Anglią, za-: 


sypane są masowymi zamówie- 
niami na kabiny dla członków 
kolonii brytyjskiej w Rzesży i 
ich rodzin. W 


Zatw erdien.e konfiskaty 


listu pasterskiego 
ks. metrop. Szeptyckiego 


LWÓW 15.9. W sądzie okręgowym 
Iwowskim odbyła się sprawa, mająca 
za przedmiot konfiskatę listu paster- 
skiego ks. metropolity Szeptyckiego. 

Skargę przeciw skoniiskowaniu te- 
go listu w prasie wniosła gr.-kat, kurja 
metropolitalna. 

Sąd oddalił wnioski obrony i kon- 
tiskate listu pasterskiego zatwierdził. 


Za 2 zł. miesieiznie 
masz „Nową Rzeczpospolitą” 
codziennie w domu 


NOWA RZECZPOSPOTITA” 


Ra ringere h 


aiskach. 


i torach 


Piekne zwyciestwo naszwh 


Warszawa pokonała Kopenhage 10 : 6 


KOPENHAGA, 15.9. W środę wie- 
czorem na sali stadionu miejskiego w 
Kopenhadze wobec 3000 widzów roze 
grano międzymiastowy mecz bokser- 
ski Warszawa — Kopenhaga. Zwycię- 
żyła reprezentacja Warszawy w sto- 
sunku 10:6. Sukces ten jest jeszcze 
cenniejszy, gdy się uwzględni, że 
mecz był sędziowany jedynie przez 
arbitrów duńskich, gdyż Pasfurczak, 
który miał sędziować ze strony Pola- 
ków, zachorował. Zawodnicy polscy, 
jak na początek sezonu, walczyli bar- 
dzo dobrze, wyróżnić należy special- 
nie Czortka, Kolczyńskiego, Rotholca 
i Kowalskiego. Sobkowiak mimo po- 
rażki wykazał niezłą formę, a przegrał 
jedynie wskutek otrzymanych, niesłu- 
sznie zresztą, dwóch ostrzeżeń, 


Wyniki poszczególnych walk: Rot- 
holc pokonał zdecydowanie na punk- 
ty Fredricksena, w wadze koguciej 
Sobkowiak przegrał z Rasmussenem 
w wadze piórkowej Czortek wygrał 
wysoko na punkty z Jaspersenem, w 
wadze lekkiej Kowalski oduiósł zwy* 
cięstwo nad Mathisenem, w wadze pół 
średniej Kolczyński pokonał Jacobse- 
na, mając zdecydowaną przewagę pod 
czas całej wałki, w wadze średniej O- 
żarek przegrał z Christensenem na 
punkty, w wadze półciężkiej Doroba 
odniósł nieznaczne zwycięstwo na 
punkty nad Leimanem, w wadze cięż- 
kiej Sowiński uległ Gramstrupowi ia 
punkty. 


Warto podkreślić, że nasi zawolni- | - - . 


cy otrzymali od Stamma polecenie 0» 
szczędzania się ze względu na czeka- 
jace nas 2 dalsze spotkania, to też Po- 
lacy walczyli ostrożnie. 


naszvih bokserów |Jędrzejiowska 


w ćw.erffinale 
NOWY JORK 15.9. W środę wzno- 


Po zawodach prezes duńskiego zw. | wiono w Forest Hills po przerwie spo 


bokserskiego dziękował Polakom za 
wspaniałą postawę i dżentelmeńskie 
walki. Następny mecz również z re- 
prezentacją Kopenhagi odbędzie się w 
piątek wieczorem. 


wodowane deszczem mistrzostwa te- 
nisowe Ameryki. Jadwiga Jędrzejow 
ska walczyła z Wortman, bijąc ją 6:4, 
6:2. Po tym zwycięstwie Polka za- 
kwalifikowała się do ćwierćfinałów. 


Jedenasty mecz piłkarski z Jugos awia 
Z dziesięciu spotkań 
wygraliśmy dotąd pięć 


Zbliżający się mecz piłkarski z Ju- 
gosławią «(niedziela 25 bm. Stadion 
Wojska Polskiego) będzie jedenastym 
meczem -pomiędzy reprezentacjami 
tych dwu państw. Z dziesięciu roze- 
granych dotąd spotkań obaj przeciw 
nicy wygrali po pięć. Polska ma jed- 
nak lepszy stosunek bramek 27:26. 

Pierwszy mecz Polska — Jugosła- 
wia odbył się w Zagrzebiu w r. 1922 
i zakończył się zwyciestwem, Polski 
3:1: 7 

Rewanż w Krakowie w roku para 
nym wygrali Jugosłowianie 2:1. 

Po kilkuletniej przerwie spotkaliśmy 
się znów z nimi w r. 1931 w Pozna- 
niu i wygraliśmy 6:3. 


Dwa następne mecze przyniosły ró- ig 


wnież zwycięstwo Polsce: w r. 1932 
w Zagrzebiu 3:0, w r. 1934 w Warsza- 
wie 4:3. 

Teraz następuje passa zwycięstw 
Jugosławii: w r. 1934 w Belgradzie 
4:1, w r. 1935 w Katowicach 3:2 i w 
r. 1936 w Belgradzie 9:3. 

Mecz o mistrzostwo Świata w r. 
1937 w Warszawie wygrywamy 4:0, 
rewanż w Belgradzie rb. przegrywa- 
my 1:0 i lepszym stosunkiem bramek 


wchodzimy -do finału, gdzie, jak wia- | ( 


domo, uległliśmy Brazylii 5:6, | 


Skład naszej drużyny na mecz z Ju 
gosłowią ustalony będzie naturalnie 
dopiero po niedzielnym meczu z Niem 
cami w Kamienicy. 


Zmiana w składzie reprezentacji Niemiec 


Lehner zdyskwalifikowany i usuniety 
za faul 


Niemieckie Biuro Informacyjne do- 
nosi, że w składzie Niemiec na mecz 


|z Polską zaszła jedna zmiana, miano- 
| wicie Lehner na meczu lokalnym do- 


MELE 


(017) 


SOLIDNE NAITANIE) 
w WYTWÓRNI ms 


Romplety, Sztuki pojedyńcze -auum 
Duży wybór dogodne warunki CHŁODNA 36 


ANDRZE! 


"acz WACJEŃ 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Nauka i wychowanie 
KURSY HANDLOWE 


Marii Domańskiej Złota 38, przy 
gimnazium Czyżewskiej kształcą si- 
ły fachowe w handlu i biurowości. 
Opłata dostępna dla każdego. 

(1—288) 


Posady i prace 


(Zaofiarowane) 


hłopcy do sprzedaży gazet potrzeb- 
ni. Kaucja 1 złoty. Zgłaszać się: 
Zgoda 5 m. 3, I piętro, od 9 gh: 


Kupno i sprzedaż 
Forka prawie DARMO bez 


zaliczek od 20 złotych miesięcznie 
męskie. damskie, trzyćwierciowe 


LISY wielki wybór. Leszno 28 


(5—255) 


KAPELUSZE 


męskie w różnych kolorach — gatun 
kach — poleca po cenach rewelacyi- 
„nie niskich, również odświeża, pierze, 
nicuje, fasonuje. A. Janecki, Złota 8 
(przy Marszałkowskiej). (5—297) 


MEBL najtaniej można nabyć we 

własnej Wytwórni St. 
Wyczółkowskiego. Warszawa, Nowy 
Świat 45, telef. 6.95-06. Warsztat — 
Leszno 101 m. 5. (5.271) 


brat dą od złotych 8. Bez 
zaliczki. Najnowsze modele bie- 
żącego -sezonu. Dostawa natychmia- 
stowa. Dzwonić: 12-24-30.  (5—282) 
UBIOR gotowe i uczniowskie w 

wielkim wyborze poleca 
Alfred: Leibrandt, ul. Wspólna 14, tel. 
9-00-47 (firma chrześcijańska). (Czy- 
telnikom „Nowej Rzplitej* specjalny 


rabat). (5—53) 
KITY PRZE EAEE OOE SIĘ TWA ETI 


Na wat. 


"Talie Tw Landman, były długoletni, 
technik dra Gelbarda, przyjmuje 
robotę lekarzy dentystów. Wileńska 
nr 154, róg Inżynierskiej; tel. nr 
10-28-64. (6—292) 


OSTATNIA DESKA 


ratunku 


LEKARSTW NIE DAJĘ, 
jednak na cierpienia wewnętrzne i 
zewnętrzne pomagam. Cierpisz? 
Przyjdź! Przekomasz się! Jak twoje 
różne dolegliwości ustąpią. Rudziń- 
ski. Nowy Świat 60, mieszkanie 2. 

/ Godziny: 10-2, 4-7 (6-262) 


oszukuje sklepu śródmieście 

(względnie Mokotów), główne ar- 
terie. Od gospodarza lub z małym 
odstępnem. Oferty zgłaszać do Re- 
dakcii „Nowej Rzeczpospolitej“ pod 
„Punkt Handlowy“. ` (6—298) 


puścił się rażącego faulu i został zdy- 
skwalifikowany a równocześnie na- 
tychmiast usunięty z reprezentacji, 

Ostateczny skład reprezentacji Nie- 
miec przedstawia się następująco; 

bramka — Jakob, f 

obrona — Janes i Miinzenberg, 

pomoc — Kupier, Goldbranner i Ki- 
tzinger, 

atak — Hahnemann, Stroh, Gauciiel, 
Schón i Pesser. 

W ataku zatym wystąpią trzej wie 
deńczycy: Hahenmann, Stroh i Pes- 
Ser, 


Wyjazd 


naszych zawodniczek 
do Wiednia 


Dziś w czwartek wyjeżdża do Wie- 
dnia kobieca reprezentacja lekkoatlety 
czna Polski na mistrzostwa Europy, 
które się odbędą w Wiedniu w dn. 17 
i 18 września rb. 

Drużyna polska wyjeżdża w skła- 
dzie: Walasiewiczówna, Ceizikowa, 
Kałużowa, Książkiewiczówna, Gawroń 
ska, Flakowiczówna i Słomczewska. 

Kierowniczką reprezentacji jest p. 


Woynarowska. 
ATE TECT YE TIKI EO P ESEESE 


LEKARSKIE 


W. AATETTA. EET TOYOTY TRIER ZY 
Przychodnia specjalna dla chorych nz 


PŁUCA i SERCE 


SENATORSKA 28-30. Rentgen. Odma 
sztuczna. Elektrokardiograf. Prześwie 
tlenia płuc i serca. Wezwania na mia- 

sto. TEL. 5.93-33. (100) 


SPECJALNA przych. ala chorych u: 


PŁUCA mewenar 


W-wa. Marszałkowska 49; tel. 9.00-09, 
godz. 10-13-7 (0011) 


Weneryczne, skórne, płciowe 


Lecznica Pl. 3 Krzyży 9 


rág Wspólnej od 9 rano do 8 wiecz. 
KOBIETY PRZYJM. LEKARKA 


POLONUS-ZAWISZA 


0 paea 


żądać w firmach 
chrzescijańskich 


(0.114 


GOLENIA Wytwórnia. Warszawa. śrebrna 4. 


Zjazd gwiaździsty do Zaleszczyk 
Start nie może nastąpić wcześniej niż 


Delegatura twowska Polskiego Tou-| niż 150 kim- 


riag Klubu organizuje w dniu 2 paź- 


dziernika rb „Zjazd Gwiaździsty do | w dniu 1.10 rb., nie wcześniej Í e 


Zaleszczyk na Winobranie”, 

Celem imprezy jest propaganda tu- 
rystyki przez zapoznanie uczestników 
z pięknem szlaków ziem wschodnich, 
w szczególności STW GC i ich oko- 
lic. | 

Udział w zjeździe mogą brać zrze- 
szeni i miezrzeszeni automobiliści i 
motocykliści. Wybór trasy przez u- 
czestników jest dowolny, jednak dłu- 
gość trasy nie może wynosić mniej 


I 


a 


Start zawodników nastąpić 


niż o godz. 10-ej. Meta w Zale 
kach otwarta będzie dnia 2.10 > 
godz. 8.30 do 10-ej. A 
Regulamin zjazdu otrzymać 
w sekretariacie PTK w W 
Kredytowa 5 m. 3, jak również Í 2 
legaturach prowincjonalnych | 
Zgłoszenia udziału w zjeździe pór 
ży kierować do delegatury ©% 
Lwów, ul. Halicka 19 — do 4 
września rb. włącznie, 


Rezultaty wczorajszych gonitw 
GONITWA 1. Nagroda 2200 zł. Dy- 
stans 2400 mtr. 


Reiwach (ż. Jagodziński), Pociecha 
15.50). Wygr. pewnie o 2 i pół dług. 


Czas: 2.36 (27, 33, 32, 3112, 
zw. 6—, Wycofane: Liktor, 
cznka, Królowa. 

GONITWA 2. Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 1100 mtr. p 

Benito (ż. Stasiak),  Passionaria 
(147.—), Ligawka (15—), Dukat 
(23.—), Palinka (147-—). Czas: 1,8 (6, 
30, 32). Tot. zw. 9, fr. 6.50 i 18—, 
Porząd. 216. Wycofane: Porfir. 

GONITWA 3. Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 1600 mtr. 

Latania (ż. Stasiak), Marwal (9,50), 
Lohengrin (33.—), Ewa (427—), Ja- 
sień (55,50), Jolanta (120.—). Wyzr. 
łatwo o dwie- długości. Czas: 1,40 
(6/2, 30, 312, 32). Tot. 13,50, fr. 6.— 
i 5.50. lai 49. Wycof.: Turcja, Ołe 
na, Ortolan. 

GONITWA 4. Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 1100 mtr. 

Klamra (ż. Jagodziński), Pat (15,—), 
Kartel (12,50),. Wygr. pewnie. o 2 dtu- 
gości. Czas 1,8 (6, 32, 30). Tot. zw. 
6.50. Porząd. 26, Wycof.: Pazur, Bo- 
liwia, Bart. 

GONITWA 5. Nagroda 3000 zł. Dy- 
stans 2100 mtr. 

Renta (ż. Klamar), Izba- (11,—), 
Nordstróm (21.—). Silnie wysył. 0.4 
długości. Czas: 2,1912 (712, 36%, 34, 


32%). Tot. 
Kryni- 


31, 30⁄2). Tot. zw. 10.50. Porząd. 30. 


2|(275—). Wysył. o 3 długości: 


Wycof.: Pociecha, 

GONITWA 6. Nagroda 1800 
stans 1100 mtr. 

Orion (ż. Stasiak), Maryna) 
Mimalus (46.50), Daniel (38.-). 6 '{ 
(105.—), Łobuz (22,50), Hull ca 
Fagor (253.—). Wygr. sna 0 
długości. Czas: 1,814 sg 
Tot. zw. 10.50, fr. 7.—, == 
Porząd. 178. pr” 

GONITWA 7. Nagroda 2000 7: 
stans 1600 mtr. 

Pastemak, 
BidermaieT 


Jenissiej (ż. 
Ọkrza (25.—). Czas: 1,40 (6 


„m 
ga 


Cherie (22.—), 

32). Tot. zw. 9.—, fr. 6— i 75bj 
rządkowy 54. Wycof.: Rybitw% 
keros. p 

GONITWA 8. Nagroda 14007", 
stans 1800 mtr. 

Jorisaka (i. Zając), Mimoza 
Odaliska (15,50), Awangarda 5 
Ostroga (90.—), Adua (575-—)- 
pewnie o trzy długości. o 
(18Y4, 3112, 31, 3372). Tot- c 
fr. 6,50 i 7,50. Porząd. 54. w 
Erytrea, Thaiti. „pr 

GONITWA 9. Nagroda 1600 % 
stans 2400 mtr. Ta 

Katherine Gaunt (ż. Stasiak), p 
(13.50), Szaman (13,50), Jesz Hes 
(64.—), Tasmania (32,50), * 
2,3744 (26, 34, 34, 32, 312). TE 
9—, fr. Ey i 6.—, Porząd. 


Dzisiejsze wyściśli 


Konie podajemy w kolejności 5 
przewidywanych przez nas sza 


GONITWA 1. Sprzedażna. Nagroda 
1800 zł. Dystans 2100 mtr, 

Łuk, Canzona. 

GONITWA 2. Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 1100 mtr. 

Atos, Pallada, Pazur, Poriir, Ma- 
misia, Kosztela, Lumpa. 

GONITWA 3. Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 2100 mtr. 

Newmarket, Dar, 
Tanew, Bryza, Illona. 

GONITWA 4. Nagroda 1500 zł. Dy- 
stans 2400 mtr. 

Dedal, Royal Fox. Tęćzyć. Ondee, 
Margas, Styl, Night Breeze, Anteuśz, 
Beduinka, Korona. 

GONITWA 5. Nagroda 1800 zł. Dy- 
stans 1100 mtr. 

Darling IV, Bachus, Dalan, King, 
Polana, Palinka, Liwerwer, Intryga II. 


Juras, Parnar, 


LR 
ań j 

GONITWA 6. Nagroda 2200 7* 
stans 1600 mtr. d 

Nelly, Kerry, Komtur, Alone kc 


Lari fari, Kabina, Genewa, 

niczanka, Wróżda. PA 
GONITWA 7. Nagroda 2400 7* 

stans 1100 mtr. a 
Gin, Przyłbica, Ligura, R pt 

Kastet, Prestige, Barcarola, 5 j 

ny. > 
GONITWA 8. Nagroda 1600 

stans 1600 mtr. át 
Albion Kid, Brezaida, Muz% p 

Turcja, Dżungla, OK, Florenci® 

Oberon, Jesion, Hermosa. PLM 
GONITWA 9. Nagroda 1400 7* 

stans 2400 mtr. „ae 


Baronia, Kulfon, Sessi, Jast 
Magister. 


Przypuszczalni zwycięzcj 
Accumuussatiw dnia 


ZWYCZAJNY: Atos, Dodal, Gin. 
FRANCUSKI: 


Canzona 


Pallada 


New Market, Darling, Nelly, Albione 
FRANCUSKI: Pallada, Royal Fox, Kerry, Bro zaida. 


NNr. 172 NOWE PZPCZPOSPOTITA 


W trosce o żołądek stolicy 


Skąd się bierze mieso dla milionowego miasta 


Przechodząc ulicą widzimy niejed 
„Totnie na wystawach sklepów rze 
barach apetycznie wyglądające 
Artki mięsa. Nie zastanawiamy się 
RE skąd się one biorą, wystarcza 
że są. 
pra prowizacja mięsna Warszawy nie 
by s tawią się jednak tak łatwo jak- 
ę to wydawało. Lokalny ubój 
aepo "tarcza na potrzeby stolicy i 
Wian zaspokoić wymagania warsza- 
wi trzebą rynek mięsny dopełnić 
M przywozowym. 

g" 22 proc. całego zapotrzebo- 
Brzyęj mięsnego m. st, Warszawy 
draga oazi z prowincji koleją bądź 
Mank kołową (samochodami albo fur 
więc ami), Prowincja zwykle bije 
zi Niż zdoła zbyć, czasami też 

agi na niskość cen nie opłaci się 
dąży tu urządzanie większych sprze 
Drey, Stokroć lepiej jest to mięso 
wieźć do Warszawy i sprzedać 
ach obowiązujących na rynku 
ù zawskim, Głównymi dostawcami 
tek » W postaci całych sztuk, ćwiar- 
Wok poszczególnych części jest 
on oysk, lubelszczyzna i większe 

ó miarnie, jak Radom a nawet Gnie 

1 Poznań, 
te sag większych transportów, któ 
lejon, cialnie zbudowaną bocznicą ko 
Miejski Są odstawiane na teren rzeźni 
woz iej do stacji kontroli mięsa przy 
u dc mięso prowincjonalnego 
Stacji Przychodzi do Warszawy w po 
tyz gotowych już wędlin, czy prze- 
tos W mięsnych, bądź jest przy wo- 
han W niewielkich ilościach przez 

arzy i drobnych przekupniów, 

ZY bardzo często usiłują przywie 


któ. 
tiony Przez siebie towar przemycić, 


1 
ne gE Sniadeckich 5 
Tet. 7-00-26 - 


Biękniejsze melodie 


Daję = najspan'alsze tańce 
v: lektowniejsza wystawa 


najświetniejsza g'a aktorów 


Księżna Czardaszka 


wy sukces 


= He <dAcZRZ Ez Oza RZA a 


aby go nie poddać obowiązkowej kon 
troli lekarskiej. 

Ażeby zapobiec szmuglowaniu i u- 
daremnić wejście na rynek mięsa nie 
kontrolowanego, a za tym niezbyt 
pewnemu, zostały utworzone przez 
zarząd miejski lotne stacie kontrol- 
ne, które mają swe posterunki na 
wszystkich rogatkach i które bardzo 
skrupulatnie sprawdzają przywożone 
przez przekupniów produkty. Zdarza 
się bowes, że w worku z kartofla- 
mi, czy innym? jarzynami znajduje 
się ćwierć cielęcia albo wieprza. 


Poza tym na dworcach Głównym, 
Gdańskim, Wileńskim i Wschodnim 
znajdują się stacje trichinoskopowe, 
badające przywóz drobnicy, najczęś- 
ciej wędliny. 

Jeżeli chodzi o stacię kontroli mię- 
sa przywozowego na terenie rzeźni 
miejskiej, to jak już wspomnieliśmy 
na początku artykułu, bada się tu 
mięso przywożono wagonowo. 


Każdy z hurtowników powinien po 
siadać kartę lekarską stwierdzającą, 
że mięso po uboju było badane i ja- 
ko zdrowe zakwalifikowane do sprze 
daży. W Warszawie sprawdza się kar 
ty kontrolne i bada się mięso po raz 
wtóry, 

Mięso zdrowe idzie do hal hurto- 
wych, zaś podejrzane odkłada się do 
oddzialnej seperatki, skąd zabiera je 
do specjalnego laboratoryjnego bada- 
nia. 


Mięso nie nadające się do użytku 
zostaje skonfiskowane i zniszczone, 
natomiast up. wołowina, w której 
odkryto wągry do chłodni przy ul. 
Wolskiej, gdzie zostaje poddana dzia 
łaniu pary. Wągry zostają unieszkodli 
wione mięso zaś sprzedane w tanich 
jatkach. 

Widać więc z tego, że zaopatrzenie 
mięsne stolicy wymaga nie tylko licz 
nej, fachowej i wykwalifikowanej ob 
sługi, ale również bardziej nowoczes 
nego pomieszczenia i laboratoriów. 
Miejmy nadzieję, że projektowana ol 
brzymia rzeźnia w Żeraniu rozwiąże 
całkowicie to zagadnienie. 


Z. PRZYB. 


4 km piynela samobójczyni 
ale ją wyratowano 


Nocy ubiegłej około godziny 2-ej, 
na Wiśle w pobliżu wsi Buraków, gm. 
Młociny, miejscowi rybacy, usłyszeli 
głośne wołania © Pomoc. 

Rybacy podpłynęli w kierunku gło- 
su i zauważyli płynącą jakąś kobietę 
w ubraniu, 

Jeden z nich, Feliks Kalisz, wsko- 
czył do wody, wydobył płynącą i 
przeprowadził do swego mieszkania. 

Tam po udzieleniu domowych za- 
biegów, kobieta odzyskala przytom- 
ność, 

W międzyczasie na miejsce przy- 
była policja, która wszczęła docho- 


Nowy sposób „tryłanciarzy” 
Niedspałek zamiast pierścionka 


Do przechodzącej ulicą Twardą 
Marii Ostaszewskiej (Podwale 42), 
zbliżyło się dwóch nieznanych osobni 
ków, któzy  zaproponówali okazyjne 
kupno brylantów, > -> 

Gdy kobieta oświadczyła, -że nie 
refiektuje na kupno, gdyż zna się na 
sztuczkach „brylanciarzy”, rzekomi 
emigranci rosyjscy oburzeni, wręczy 
li jej pierścionek, prosząc by udała 
się do któregokolwiek przez siebie 
wybranego jubilera, celem otaksowa- 


ynia kamienia. 
aszej operetk i! 


Y n Ostaszewska, faktycznie weszła do 
TEATR, MUZYKA, KINO 


p Fiersa, WY: „Zielony frak" Caillaycta |, OGRÓD ZABAW „100 POCIECH” czynny co- 


lny i „Subretka” Devala. 
Maty, uklopoty Bourtachona”. 
KAMER, ani natura” Biraboau. 
Tae NY: „Zbyt liczna rodzina”. 
uMALICKI 5: „Księżna Czardaszka”. 
Sh è Komodia muzyczna „Na falach 
Ryk tir WĄ 
uNgoyzatyra RSZAWSKI: Dziś I dni następ- 


polityczna w 25 obrazach pt. 
ło Cyrulik pt 


w Rnaczono gw 


łazdką rozpoczynają so- 
Bodz, 5.ej. Pozostale o azed 


A KINA ZEROEKRANOWE 


NTic 
+ BAŁY (Chmielna 55): „D mł zg 
. SAP K (Chmielna 9: An aen 
arszałkowska 125): „Wrzos”. 
(N. świat 50): „Obawa przed 


ga. 
IMpp UM R. świat 19): „Robin Hood”. 

r P 
AU) żowyora”." owska 56): „Przygo- 
UE OOP 
wogrodzka 19): „Olimpiada— 


Y 
te, Panie, (Marszałkowska 112): „Lokaj 


Vietos, (Chmiei A 
Sawe RIA T ipet A hE maark poed A i 


Aer 
4 ON —— 

AA (pie iszne 64): „Zdradziecki wąwóz” 
R Biektonząin9): „Porty korony". 
va ANN ją wiatia AE de AI agha robi 

eré elazna 51): „D = 
8 (Gr w pr A nm" m 


Śjecką 
(Elek, 54): „Legia zat ów”. 
Cząjgkungint ina 25): „€xurująco oczy” | 
n Y (Chłog 
r 


R u na 29): „Huragan” | nadpro- 
+ | Za ęzałkowska 81a): „Gdy kwitną 
row. (Ma lisami filmu". 
Ba skie i 'szałkowska 51): „Ordynat Mi- 

Mya (przej $dowata”. 

BrARIy ” „Maski lorda Blacko- 
Plopi gia A (Jasna 5): „Kobiety nad 
Chagu, (Że! 

WARUN Iz Barmazjęg:, To tach dzikiego 

licy! „Moc iraka „10: „Więzień krie 

Wąj 


€z Schmeling — Louis”. 
c» : „udzie wisty” 1 do. 
elska 52): „Dama na dwa tygod- 


66): „Czar cygane- 
bohater" 


= z wyjątkiem poniedziałków i piąt- 
w. 


TEATR WIELKA REWIA: Widowisko w 50 o- 
brazach „Dla Ciebie Warszawo!“ z Lodą Ha 
lamą, Bodo, Contim, Krukowskim, Walterem. 
na czele zespolu z 200 osób. Codziennie 2 
przedstawienia: o g. 7.50 i 10. 

DOLINA SZWAJCARSKA (Szopona B Co. 

ejście 


dziennie koncerty muzyki lekkiej, 
bezpłatne. 


— msg ———— 


KOMETA (Chłodna 29): „Wyspa straceń" 
ców” i rewia. 

KINO PARAFII ŚW. ANDRZEJA (Chłodna 9): 
„Ucieczka Tarzana”. 

KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA (Dzielna 
41): „Barbara Radziwiłłówna”. 

MAJESTIC (N. świat 45): „Pensjonarka”. 

+ MARS (pi. inwalidów): „Miłość i sny 
kobiety". 

MASKA (leszno 70): „Ogród Allaha" i 
„Matura”. ` 

METRO (Smocza 56): „Za cudze winy” i 
„Niewidzialne małeżństwo””. 

MEWA (Hoża 58): „Dzień na wyścigach" 
„Podwójne wesele”. 

MIEJSKIE (Hipoteczna 8): „Znachor”. 

MUCHA (Długa 16): „Książę i zebrak" i 
„Ziemia Torella". 

NOWA TOMBOLA (Marszałkowska 54): 
‚Żółty pirat” i „Jedna na milion,’ 

PETIT TRIANON (Sienkiewicza 8): „Lekarz 
pięknych kobiet" i „Skłamałam”. 

PROMIEŃ (Dziolna 10): „Tarzan i zielona 
bogini” I „Bogate biedactwo”. 

PRAGA (Targowa 71): „Szeik* I „Nieznoś- 
na dziewczyna”, 

+ PRASKIE OKO (Zygmuntowska 16): „ Gro- 
bowiec indyjski” i „Tyarys z Esznapuru". 

+ POPULARNY (Zamojskiego 20): „„Symfo- 
nia milości" i „śmiertelni wrogowie". 

RAJ (Czerniakowska 151): „Ucieczka Ta- 
zana” i „Za kulisami sławy”. 

RIWIERA (Leszno 2): „Obrońcy Rio Gran. 
de” i dodatki. 
AL (Wolska 16): „Kurier carski” I do. 
atki. 

SFINKS (Senatorska 29): „Przestępca”. 

SOKÓŁ (Marszałkowska 69): „Więziań kró- 
ewski** | „Trzej muszkieterowie”. 

SORENTO (Krypska 54): „Ponny” I „Daniel 
Boone”. 

SYRENA (Inżynierska 4): „10-ciu z Pawla. 
ka” i film kolorowy. 

ŚWIAT (Suzina 4): „Kiedy jostoś zakocha: 
1a" i „Dwoje z tlumu”. 

ŚWIT (N. Świat 19): „Ziemia błogosławio- 
na” 


TON fPulawska 39): „Tygrys Erznapuru”, 
UCIECHA (Złota 72): „Pensjonarka”. 
UNIA (Dzika 8): „Zawiniłam” I rewia. 


Informacje o flimach dozwolonych dla 
młodzieży — telel, 7-11-25, 


sklepu zegarmistrzowskiego, gdzie do 
wiedziała się, że brylant wart jest 
około 200 złotych. 

Nio mając Już żadnych. wątpliwoś- 
ci, przystąpiła do: omówienia transak 
cji- Emigranci zażądali 100 złotych, 
kobieta zaś dawała tylko 40, to jest 
to co miała przy sobie, z tym że na- 
zajutrz dopłaci jeszcze 100 złotych. 

Odchodząc sprzedawcy  zawinęli 
„brylant“ w papier i oddali Ostaszew 
skiej. W domu naiwna niewiasta prze 
konała się, że padła ofiara oszustwa, 
gdyż w zawiniątku był... niedopałek 
papierosa. Zawiadomiona policja po- 
szukuje aterzystów. 


20 tys. niewidemych 
czeka na pomot 


Przeszło 20 tysięcy niewidomych w 
Polsce potrzebuje umiejętnie zorgani 
zowanej pomocy i racionalnej opieki. 
Tę pomoc, wykształcenie, przygoto- 
wanie do pracy i opiekę daie niewi- 
domym Towarzystwo Opieki nad O- 
ciemniałymi w Laskąch, w zakładzie 
oraz przez swe patronaty. 

W dniach 17, 18 i 19 września w ca 
łej Polsce odbędzie się zbiórka na 
rzęcz niewidomych. 

Nikogo nie powinno zabraknąć 
wśród ofiarodawców! Grosz ofiarowa 
ny na niewidomych — to grosz nie- 
zmarnowany. 


Rejestracja 
roczn ka 1920 


W piątek, 16 bm., w koleinym dniu 
powszechnej rejestracji mężczyzn ur. 
w r. 1920, winni stawić się w wy- 
dziale wojskowym zarządu miejskie- 
go przy ul. Floriańskiej 10, w godz. 
od 8 do 13 wszyscy poborowi, za- 
o az na terenie IX komisariatu 


Nowinki teatralne 


Awa maj nie naaa á 

oto nowej aktualnej satyry politycznej 
którą Małe Qui Pro Quo otworzy = wtorek 
20 wrżośnią swój sezon. 

Według wiadomości, jakie się już rore. 
szły z za kulis tego teatrzyku, program bę- 
dzie pierwszorzędny. 

Dymsza, Górska, Grossówna, Kamińska, 
Sykulska, Bogucki, Olsza i OQrłow wystąpią 
w repertuarze, który niewątpliwie ną diu- 
gie miesiące zapewni Warszawie pierw- 
szorzędną zabawę pozwalając przez tygod- 
nie całe oglądać w sympatycznym toatrze 
na Mazowieckiej wszystkie sasknaioje 
wydarzenia w zabawnym odbiciu satyrycz- 


nym, w czym Małe Qui Pro Quo, jak o tym 


wiemy z zeszłego sezonu — celuje, _ 
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Będąc uczniem sam niejednokrotnie 
marzyłem, aby zostać wielkim po- 
dróżnikiem, lecz wzory moje były 
bliższe posaci Stasia Tarkowskiego, 
niż londowskiego trampa. 

Lecz różne bywaią upodobania, oto 
naprzykład Henryk D., 16-letni uczeń 
iednego z warszawskich gimmaziów, 
syn bardzo zamożnych rodziców, zaj 
muiących w Warszawie przy ul. Mar 
szałkowskiej 6, pokojowe mieszkanie, 
i prowadzących szerokie interesy, 


dzenie. A 

Okazało się, że topielicą jest 34-let 
mia Helena Zielińska, handlarka, zam. 
przy ul. Złotej 49. Zielińska, z braku 
środków do życia, skoczyła do Wisły 
pod Bielanami, płynąc z biegiem rze- 
ki. 

W ten sposób przepłynęła około 
4-ch kilometrów. 


cukiernie, restauracje 
i parking 
przy gmathu sądowym 
na Ogrodowej 


Sądy mają być jak wiadomo wkrót 
ce przeniesione do wielkiego gmachu 
na ul. Ogrodową. W związku z tym, 
w okolicach sądów powstają już cu- 
kiernie, restauracje, zakłady fryzjer- 
skie, biura pisania próśb. Od strony 
Leszna ma być urządzony parking dia 
samochodów prywatnych, Przystanki 
tramwajowe będą nieco przesunięte. 
Zwiększona będzie ilość linii łączą- 
cych Leszno ze śródmieściem, Przede 
wszystkim chodziłoby o połączenie 
Leszna z Pragą i z ulicą Marszałkow- 


ską. i 


Pogadanki 


na wystawie 
szpitalnictwa 


Z każdym dniem wzrasta ilość zwie 
dzających wystawę _ szpitalnictwa. 
Wobec licznych zapytań publicznoś- 
ci zarząd wystawy, pragnąc wyjaś- 
nić zbiorowe najbardziej interesujące 
zagadnienia, popularyzujące zarówno 
idee szpitalnictwa, urządza codzien- 
nie w godzinach popołudniowych po- 
gadanki wybitnych lekarzy i specja- 
listów. 

Program tych interesujących, krót- 
kich odczytów (każdy odczyt 15 mi- 
nut) będzie codziennie podawany do 
wiadomości za pośrednictwejn prasy 
orąz ogłaszamy na wystawie. Aby u- 
niknąć natłoku dyrekcia wystawy 
zwraca się z prośbą, aby o wyciecz- 
kach zbiorowych zawiadamidno u- 
przednio Biuro Wystawy, telefon 
720-99. 


Rachuiacy koń 
w Zoo 


Warszawski Ogród Zoologiczny zdo 
był nielada atrakcję. W przejeździe 
w swoim rajdzie dookoła Europy, za 
trzymał się w Zoo znany trener p. 
Renroff ze swym fenomenalnym ko- 
niem, który rozwiązuje wszystkie 
cztery działania arytmetyczne w. gra- 
micach pierwszych dziesięciu cyfr. 

Oglądać można produkcje tego fe- 
nomenalnego zwierzęcia można be- 
dzie codziennie w godzinach popołud- 
niowych oraz w niedzelę w ciągu ca- 
łego dnia, poczynając już od dzisiaj. 
Produkcie będą się odbywały w po- 
mieszczeniu, położonym w pobliżu ao 
wej Iwiarni. 


CA 


SAMOCHODOWE 


Z 
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wracijąc zaraz pierwszego dnia ze 
szkoły zaprzyjaźnił się przy jakiejś 
grze ulicznej z niejakim Abramem 
Krommanem, młodocianym złodzie- 
jaszkiem. Za namową nowego „przy 
jaciela* Henio D; zapragnął 


zostać trampem 


Toteż zabrawszy z domu pieniądze 
przeznaczone na opłacenie kwartalne 
go wpisi, 6 bm. wyszedł z domu i wię 
cei nie wrócił. 

Rodzice zwrócili się o pomoc do 
policii, Listy gończe przez radio, nā- 
prowadziły na trop „trampów*”. 

Okazało się, że „uciekinierzy”* poje 
chali do Gdyni; tam przeszmuglowali 
się na-okręt odchodzący do Sztokhol- 
mu, dokąd też odpłynęli. 

Niedługo jednak bawili w Szwecii. 
Posiadane pieniądze szybko „roze- 
szły się“ i niedoszłego „podróżnika 
policia szwecka odesłała ciupasem do 
kraju. 

Skoro piszemy o podróży młodocia 
nych chłopców nie od rzeczy będzie 
wspomnieć też o wyjazdach czyli 
tak zwanym eksporcie zęsi. 

Gęsi, chodzi nam jednak w tym 
wypadku o prawdziwe gęsi, wysyla- 
ne do Niemiec. A iąkież to mają być 
gęsi: przede wszystkim muszą być 
gesi silnej budowy, o grubej i krót- 
kiej szyi całę białe, innymi słowy: 


gesi typu nordyikiego 


Komisja niemieckich specjalistów 
gęsi podskubanych nie przyimuie. 
Martwią się z tego powodu war- 
szawscy kupcy drobiu. 

Skoro piszemy o handlu drobiu czy 
li handlu żywym towarem, wspomnąć 
wypada, że policja. warszawska wye 
kryła nową wielką aferę 


hand u dziew:ze'ami 


które naiwne, iak gęsi, dają się 
zwieźć pięknymi słówkami „zawodo- 
wych* uwodzicjeli. 
Strzeżcie się więc dziewczęta j, 
strzeżcie się kupcy | 


nadobnej 
hrabiny szopenfeldziarki 
Hrabina kradnie, hrabina Elżbie- 
ta W., żona bogatego ziemianina 
spod Łowicza. Wtajemniczeni mówią, 
żę jest to... przyzwyczajenie z cza- 
sów gdy „pracowała“ jeszcze przed 
kilku laty w pewnej tawernie marsyl- 
skiej. 
Pan hrabia utrzymuje, że to klepto 
mania... policja, że kradzież... zoba- 
czymy co na to powie sąd. 
A jeśli o sąd chodzi, to z warszaw 
skimi sądami wyiątkowo wiele kło- 
potu. Przeprowadzaią się sądy war- 
szawskie do nowego domu przy ul. 
Leszno. Wybudowano wspaniały 
gmach, pięknie go wykończono i ume 
blowano, lecz zapomniano, że żyje- 
my w XX wieku, że życie mknie 
szybkim tempem i że większość ludzi 
jeździ pojazdami mechanicznymi. 


doazdu ne zrobiono 


choć spodziewają się, że kilka tysię- 
cy samochodów dziennie podjeżdżać 
będzie pod sąd. 
A może wychodzili z założenia, po 
cóż się do sądu spieszyć, skoro nie 
ma pewności, czy po wyroku zaraz wy, 
puszczą, 

Tek. 
Z 


Pogoda 


Dziś w dzielnicach wschodnich po- 
goda słoneczna o zachimurzeniu umiar 
kowanytm. Na pozostałym obszarze 
kraju początkowo dość pogodnie, po 
tym wzrost zachmurzenia i miejsca- 
mi deszcze. Temperatura bez więk- 
szych żmian, Umiarkowane, chwilami 
dość silne wiatry południowo - za- 
chodnie i zachodnie. Skłonność do 
burz, 


-stwowych, 
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„NOWA RZPCZPOSPOTITA* 
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właśc. Kin we Lwowie 


Aktywa i pasywa Pierwszego Pawilonu Filmowego 


W dziejach polskiej kinemato- 
grafii Pierwszy Pawilon Filmo- 
wy zainicjowany w ramach XVIII 
Targów Wschodnich we Lwowie 
dzięki wspólnemu wysiłkowi wszy 
stkich organizacji branży filmo- 
wej odegra rolę doniosłą. Donio- 
słość wspólnego wysiłku ma swą 
niewątpliwą wymowę, efekt jed- 
nak i pokłosie tych wysiłków na- 
brały przykrego posmaku osobi. 
stych rozgrywek. 

Z okazji urządzenia Pawilonu 
Filmowego odbył się w dn. 6 i 7 
września drugi ogólnopolski 
zjazd właścicieli kin z całej Pol. 
ski. Sprawozdanie z tych dwóch 
dni zamieściliśmy w ramach spe- 
cjalnej korespondencji na szpal- 


tach „Nowej Rzeczpospolitej“ już 


w dniu 9 bm. 


Poprzestając na stwierdzeniu, 
że zarówno ogólnopolski zjazd 
właścicieli kin, jak i walne zgro- 
madzenie Polskiego Związku 


Zrzeszeń Teatrów Świetlnych na- |. 
-- się |- 
„w oczy brakiem szczerości i od- 


cechowane były rzucającym 


wagi, sprowadzając się do spraw- 
nie reżyserowanych imprez z cy- 
klu tych, które widywaliśmy w 
szopce politycznej — chcieliśmy 
zwrócić uwagę ogółu na fakt wy- 
mowny i nie mający precedensu 
w „dziejach kinematografii pol. 
skiej. Podczas gdy pierwszego 
dnia w prezydium zarządu zasie- 
dli wszyscy bez wyjątku prezesi 
związków właścicieli kin z całego 
kraju, już następnego dnia na wal 
nym zgromadzeniu instytucji, 
zrzeszającej oficjalnie wszystkie 
organizacje kinowe na terenie 
Polski — brak było delegatów i 
członków zarządu z Warszawskie- 


"go Związku Właścicieli Kin. Gdy 
«eięgniemy pamięcią wstecz do 


pierwszego zjazdu właścicieli kin, 


który odbył się trzy lata temu. w 


Łodzi — przypomnimy sobie za. 
pewne rozpętaną wówczas bata- 
lię. Nie krępowano się obecnoś. 
cią przedstawicieli władz pań- 
samorządowych 
wytaczano odważnie zarzuty pod 
adresem zarządu, krytykowano i, 
co najważniejsze, dyskutowano. To 
co było we Lwowie, można i na- 
leży określić jedynie mianem: pa. 


— 


‘rodii wyborów i dyskusji.. 


PIERWSZY POLSKI. PAWILON 
FILMOWY 


Pomysł był niewątpliwie do- 
bry. O podobnej imprezie 
marzyło się zresztą i mówiło 
już od kilku lat. Pierwszy Polski 


-Pawilon Filmowy powinien: był 
;zobrazować całokształt dotychcza 


sowych zdobyczy w dziedzinie 
„przemysłu filmowo - siata i 
: produkcji. 

I tak prawdopodobnie zamie- 
rzała zrealizować pawilon naczel- 
na rada przemysłu filmowego. 
Według biuletynu prasowego ra- 
dy w pawilonie wzięło udział 45 
firm, w tym wszystkie placówki 
niemieckie, 6 ekspozytur wytwór- 


‘ni amerykańskich, jedenaście kra 


jowych placówek produkcyjnych 
i wiele krajowych biur wynajmu 
oraz placówek przemysłowych 
bezpośrednio czy pośrednio z 
przemysłem kinowym i filmem. 
Tyle biuletyn rady, rozesłany 


rzający brakiem najbardziej za. 
sadniczych informacji. A jak wy- 
glądało naprawdę? 

Pierwszym wrażeniem, jakie 
musiał odnieść widz, wstępująć w 
progi pawilonu był... chaos. 

Firmy pobudowały swe stoiska 
każda według własnego widzi mi 
się, nie dbając o całość, tło i styl. 
Obok zupełnie przyzwoitych i sta 
rannie pomyślanych kiosków pa- 
noszyły się stoiska sklecone byle 
jak i bez gustu. 

Poza tym zaległy pawilon — 
ciemności. Kilka stoisk zupełnie 
nie oświetlono. Wszystkie wolne 
miejsca wyklejono starannie, a 
chaotycznie  fotosami, plakata- 
mi i ulotkami. 

Nie ulega najmniejszej wątpli- 

wości, że w Pierwszym Polskim 
Pawilonie Filmowym nie odczu- 
wało się ręki i mózgu, czuwają- 
cych nad zorganizowaniem, jako 
tako estetycznej i praktycznej ca- 
łości. Rezultat — żałosny. 
Może zresztą i były w pawilo- 
nie rzeczy ciekawe, godne po- 
chwały. Nie wiemy. Chyba kiero- 
wnictwo pawilonu  ukryło je 
przed prasą, którą po prostu zi- 
gnorowano. Widocznie organiza. 
torom nie zależało na popularyza 
cji swojego dzieła. A może bo pro 
stu się wstydzili!? Sir 

TRZY METRY „MEYRA“ 

Wzmianka zamieszczona przed 
dwoma tygodniami w „Nowej 
Rzeczpospolitej“ pt. „Czyżby pra 
wda? — „Najmniej dają, najwię- 
cej wywożą*, zwracająca uwagę 
na demonstracyjną nieobecność 
jednej z najbogatszych wytwórni 
Metró Goldwyn Mayer na Pawi- 
lonie Filmowym we Lwowie 
spowodowała wręcz nieoczekiwa- 
ny skutek. M. G. M. wysłało ku- 


— 


rierem w nocy tego samego dnia 


do Lwowa. swego pracownika, by 
urządził jej stoisko. 

Nie wypadło ono imponująco. 
Trzy litery M G M, kilka fotosów 
i parę nazwisk czołowych gwiazd 
tej wytwórni. Wszystko to w pła- 
szczyźnie trzymetrowej, w eza- 
rym kącie i w półmroku. Wstyd! 

+ + + 


+ 

W ramach Pawilonu Polskiego od- 
był się. konkurs filmowy. W: skład 
jury weszli przedstawiciele zarówno 
rządu, jak i wszystkich organizacii 
zawodowo - filmowych, literackich, 
aktorskich i prasowych. Poniżej po- 
dajemy wyniki konkursu. 

Wart iest uwagi szczegół charak- 
terystyczny. Spośród czternastu fil- 
mów krótkómetrażowych zagranicz- 
nych. nadesłanych do -kokursu. wszy- 
stkie były „made in Germany“. Snać 
Niemcy nie zaniechają żadnej okazji, 
by wykorzystać swą propagandę. 

PEŁNOPROGRAMOWE FILMY 

POLSKIE 

„Płomienne serca“ — nagroda p. 
ministra spraw woisk., „Kościuszko 
pod Racławicami“ — nagroda p. mi- 
nistra WR i OP, „Halka“ — nagr. p. 
min. komunikacji, „Płomienne serca“ 
nagr. p. min. spraw wewn., „Ułan 
księcia Józefa" — nagr. p. min. prze- 
mysłu i handlu, „Dziewczęta z No- 
wolipek'* nagr. prezydenta m. 
Lwowa, „Kościuszko pod Racławica- 
mi“ — nagr. p. min. spraw zagr., 
„Znachor“ — nagr. Izby Przem.-Han. 
dlowej we Lwowie, „Piętro wyżej“ 
— rady naczelnej PF. 

KRÓTKOMETRAŻOWE FILMY 

„Żelazo i stal“ — nagr. p. min. spr. 
wewn., „Nad Świtezią* — nagr. 
min. WR i OP, „Trzy etiudy filmo- 
we“ — nagr. p. min. przem. i handlu, 

„Żelazo i stal“ — nagr. Izby przem.- 
handl. we Lwowie, „Żubr“ — nagr. 


zresztą w ostatniej chwili i ude-rądy nacz. PF. 


WĄSKOTAŚMOWE FILMY 
POLSKICH AMATORÓW 
Twórca „Piękna ks. Łowickiego" i 
„Wesela Księżackiego* — inż. Tade- 
usz Jankowski za walory propagan- 
dowe jego filmów oraz za amafilmy 
nagr. pp.: min. min. komunikacii i 
spraw. zagr. oraz „Woda“ — 'nagr. 
prezydenta m. Lwowa. Ą 


+ 

Komisia sędziowska ponadto przy- 
znała nagrody: Min. WR i OP dla 
Marty i Karola Marczaków za cało- 
kształt ich pracy w dziedzinie nau- 
kowo = popularyzacyjnej, dla Józefa 
Lejtesa za najlepsze prace reżyser- 
skie, dla Kazimierza Junoszy-Stępow 
skiego i Stanisławy Wysockiel za 
najlepsze filmowe kreacje aktorskie; 
Min. Spraw Wewn. Eugeniuszowi Cę 
kalskiemu za najlepszą pracę krótko- 
metrażową realizatorską; Min. Komu 
nikacii — Stanisławowi Lipińskiemu 
za najlepsze osiągnięcia w zakresie 
zdięć krajobrazowych: Min. Przem. i 
Handlu — dla Stanisława Urbaniaka 
za nailepsze osiągnięcie w technice 
nagrywania dźwięku. 


+ 
Z przedstawionych przez zaintere- 
sowamą organizacię zawodową fil- 
mów zagranicznych komisja sędziow 
ska przyznała „Dyplomy Uznania“ 
filmowego następującym filmom: 
PEŁNOPROGRAMOWE 

„Chicago“ (Fox), „Marco Polo“ 
(National), „Przygody Tomka Sa- 
wyera* (National), „Indie mówią” 


(National), „Dama z portretu“ (film 
angielski eksploatacia — Polska Spół 
ka Film.), „Więzienie bez krat" (film 
francuski, eksploatacia — Patria) 
„Czarny Legion“ (film włoski, eks- 
ploatacia — Superfilm), „Wędrowny 
maród* (Tobis), „Pensjonarka* (Uni- 
versal). 


KRÓTKOMETRAŻOWE 

„Tatry i górale“, „Królestwo 
pszczół, Reimenschneider der Mei- 
ster von Würzburg“. 

AMATORSKIE. WĄSKOTAŚMOWE 

„Eine kleine Kónigstragedie'* i „Noc 
turno“. 

Należy zaznaczyć, że ze względów 
czysto technicznych szereg firm re- 
prezentujących produkcię zagranicz- 
na mie mogło dostarczyć kopii do: 
przeglądu komisii sędziowskiej. 

PEC 


| Vera Zorina 
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C. LO CZWARTEK 


Ustalentowana tancerka rosyisKā e 
biutuje na ekranie w filmie Pi” 
S. Goldwyna „Jei kochany chlop g 

(Goldwyn Follies). Zorina kojarzy, yo 


| sobie wielki talent tancerki i 128 


spotykaną urodę. 


Wizyta w atelier 


W dniu wczorajszym do ate- 
lier Falangi przy ul. Szopena za 
proszono kilku dziennikarzy fil 
mowych. Dokonywane tam są 
obecnie zdjęcia do nowego fil- 
mu ' Jadwigi Smosarskiej pt. 
„Macierzyństwo“ reżyserii Mi- 
chała Waszyńskiego. Wybudo 
wano olbrzymich rozmiarów 
dekoracje, wyobrażające typo- 


Film amerykański 
zabroniony we Włoszech 


Telefonem od własnego korespondenta. 


RZYM 14.9. Włoski oddział wy- 
twórni Paramount otrzymał w tych 
dniach nakaz wycofania z obiegu zna- 
nego filmu amerykańskiego — „Poże- 
gnanie z bronią”, realiazcji E. Hemin- 
gway'a. Włoskie czynniki miarodaj- 
ne dopatrzyły się w nim OBRAZY 
UCZUĆ NARODOWYCH WŁO- 
CHÓW. W nakazie wycofania zazna- 
czono wyraźnie, że o ile wspomniany 
film nie zniknie natychmiast z ekra- 
nów włoskich, to WYTWÓRNIA PA- 
RAMOUNT BĘDZIE POZBAWIONA 
PRAWA SPROWADZANIA DAL- 


SZYCH FILMÓW DO WŁOCH. — 


Wspomniany film, który zrealizowany 
był jeszcze w roku 1933 przedstawia 
klęskę armii włoskiej przy Caporetto, 
w czasie wielkiej wojny, a sceny te 
są dokładną kopią autentycznych wy- 
darzeń wojennych. Role główne we 
wspomnianym filmie, który, nawia- 
sem mówiąc, wyświetlany był już we 
wszystkich państwach europejskich, 
grają Helen Hayes i Gary Cooper. — 
Jeśli się weźmie pod uwagę, że „Po- 
żegnanie z bronią“ wędruje po ekra- 
nach już przez pięć lat i dopiero te- 
raz doczekało się zakazu ze strony 
władz włoskich, to mimowoli przy- 
pominają się pogróżki rzucane miedaw 
no przez Mussoliniego pod adresem 
wytwórni Paramount, która to wy- 
twórnia zaangażowała do Hollywood 
najzdolniejszą aktorkę ekranu włoskie 
go Isę Miranda, lecz rozczarowawszy 
się do niej w czasie realizacji pierw- 
szych amerykańskich filmów wło- 
skiej gwiazdy odebrała jej role głó- 
wne —np. w filmie „Zaza“, czym po- 
RSAT PCE TEM, TX OTC EERE 


z ostatniej chwili 


GDAŃSK 15.9. Wskutek in- 
terwencji organizacji polskich 


p.| władze gdańskie cofnęły zakaz 


wyświetlania filmu „10 z Pawia 
ka* w Gdańsku. Film ten jest 
łuż wyświetlany w kinach pol- 
skich w Gdańsku. 


czuł się dotknięty sam Duce. Widocz. 
nie niezadowolenie wodza narodu wło 
skiego z posunięć wytwórni Para- 
mount przyobleka obecnie realne 
kształty. (z) 


wo. polski górski krajobrag we 
na jego tle chatę. W okół chê 

ki kwitną młode sosenki, poli 
łogę „Falangi“ porasta mech 
prawdziwsza trawa. 


Nagle... zawarczał w poki, 
motor. Oglądam się i... Pae 
skam śmiechem. Oto dwai 
chanicy, siedząc w motorów 
umieszczonej w kącie „40% 
wiatr“ przy pomocy śmigła 7 
tej samej chwili lunął deszcj 
Odruchowo sięgam po para 
W miejscu, gdzie stoję — 3 qe 
da, podczas gdy je 
ska skulona w płaszczu Snok 
stojąc na planie. Chciałem tuż 
dnej, samotnej kobiecie s1% 
swym parasolem, lecz... P 
pomniałem sobie, że wsz y“ 
tu dzieje się przecież „na nib’ 
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CZWARTEK, 15.9.1938 R. 


WARSZAWA I 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.20 Mu- 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Dziennik poran- 
ny; 7.15 Koncert poranny; 8.00 Audycja dla 
szkół; 11.00 Poranek muryczny dla szkół; 
11.25 Płyty; 11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audy- 
cja południowa; 15.15 Pogadanka dla dzieci; 
15.30 Skrzynka ogólna; 15.45 Wiad. gospo- 
darczo; 16.15 Audycja dla liceów; 16.55 U- 
wertura do op. „Marta”; 16.45 Pogadanka; 
17.00 Płyty; 18.00 Przegląd wydawnictw; 18.10 
Polskie pieśni w wyk. chóru męskiego; 18.30 
Teatr wyobraźni; 19.10 Recital wiolonczelo- 
wy Waleriana Deca; 19.30 Pogadanka aktu- 
alna; 19.40 Koncert rozrywkowy; 20.45 Dzien- 
nik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktualna; 
21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Koncert; 21.50 
Wiad. sportowe; 22.00 Polska muzyka kamo- 
ralna; 22.55 Przegląd prasy; 25.00 Ostatnie 
wiad. dziennika wieczornego. 


WARSZAWA II 
15.00 Płyty; 15.55 Parę informacji; 14.05 Pły- 
ty; 15.05 Muzyka operetkowa; 17.00 Jak spę- 
dzić święto; 17.10 Pogadanka społeczna; 
17.15 Koncert solistów; 18.00 Płyty; 22.00 
„Haneczka* fragment z książki Kornela Ma- 
kuszyńskiego; 22.50 Płyty. 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANICZNE 


20.50 Radio Paris. Koncert symfoniczny. 
20.50 Droitwich. Koncert symfoniczny. 


20.50 Wioża Elffia. „Legenda o Kitieży” o- | przez ziemię saw nigy A zm 


pora Rimski-Korsakowa. 
21.00 Rzym. „Falstaff** opera Verdiego. 
21.00 Mediolan. Koncert orkiestrowy. 
21.50 Luksemburg. Koncert symfoniczny. 
21.40 Londyn Reg. Koncert symfoniczny. 


PIĄTEK, 16.9.1938 R. 
WARSZAWA I 


6.15 „Kiedy ranne wstają zorze”; 6.25 Mu- 
zyka; 6.45 imnastyka; 7.00 Dziennik poran- 


ny; 7.15 Koncert poranny; 8.00 Audycja dla | 


szkół; 11.00 Audycja dla szkół; 11.350 Płyty; 
11.57 Sygnał czasu; 12.05 Audycja południo- 
wa 15.15 Audycja dla dzieci; 15.350 Rozmowa 
z chorymi; 15.45 Wiad. gospodarcze; 16.00 
Koncert orkiestry mandolinistów; 16.45 Po- 
gadanka; 17.00 Płyty; 18.00 Chomia a za- 
gadka życia — pogadanka; 18.10 Audycja 
muzyczno-słowna; 18.45 Nowości litorackie; 
19.00 Koncert kameralny; 19.25 Pogadanka 
aktualna; 19.55 Koncert rozrywkowy; 20.45 


Dziennik wieczorny; 20.55 Pogadanka aktu- | foniczna. 


aina; 21.00 Audycja dla wsi; 21.10 Muzyka 
lekka; 21.50 Wiad. sportowe; 22.00 Koncert 
symfoniczny; 22.55 Przegląd prasy; 25.00 O- 
statnie wiad. dziennika wiecz 


meryki. 


WARSZAWA II 
15.00 Płyty; 14.00 Parę informacji: z z 
cert solistów; 15.00 Wiad. sportów a © 
Trio P. R.; 17.00 Pogadanka aktualn* 
Płyty; 22.00 Felieton; 22.15 Płyty. "E 


NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRANÍ 

19.05 Lahti. Koncert symfoniczny, 

19.50 Sofia. „La Traviata” opera v 

20.10 Sztutgart. „Fidelio” 3 
vena. 


20.10 Wiedeń. „Wesoła wdówka ec” 


s 


ka Lehara. 
20.30 Paris PTT. Koncert muzyki goić” 
20.00 Praga. „Święta Ludmiła 
Dworzaka. Bo", 
20.50 Droitwich. Koncert Boothowo ow 
21.00 Bruksela flam. Koncert ork , 
21.50 Londyn Reg. Koncert 


ski. : 
SOBOTA 17.9.1938 R- ' 


WARSZAWA I # i 

6.15 „Kiedy ranne wstają zorze” i ti 
zyka; 6.45 Gimnastyka; 7.00 Drionn A 
ny; 8.00 Audycja dia szkót; 11.25 P 
Sygnał crasu; 12.05 Audycja pci 
15.15 Teatr wyobraźni dla dziec oo Kofi 
łych; 15.45 Wiad. gospodarczo; 1 00 
rozrywkowy; 16.45 Pogadanka; 
18.10 „Słynni pianiści w roli 
rów; 18.45 Nowe wiersze Leop? 
19.00 Osobliwe nagrania płytowej i 
gadanka aktualna; 19.50 Z pies 


W 


Ar 


N 


| 


46 


Polaków za granicą; 
czorny; 20.55 Pogadanka s aktualna: 
dycja dla wsi; 21.10 Z filmów ina 
21.50 Wiad. sportowe; 22.00 Godi nnik® 
dzianek; 25.00 Ostatnie wiad. drie 
czornego. m 
WARSZAWA Il i 


` 


15.00 Koncert rozrywkowy: 1 
formacji; 14.10 Płyty; 15.00 (Wiad. GA 
15.05 Zespół Stefana 4745 Europ? 
wędka gospodarska; 17.15 
merykańskie orkiestry aea SE pitt 
Płyty; 22.00 Muzyka baletowa; 

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE ZAGRAŃ A, 

19.25 Ryga. „W Hollywood” 9P* 
tersa. mo! 

20.00 Londyn Reg. Koncert sy 

20.10 Berlin. „Cyganeria” opo's d 


a musyk” 


21.00 Mediolan. „Falstaff” Pa „My 
21.15 Luksemburg. Koncert $Y 
22.50 Londyn Reg. Muzyka tan 


go 
20.30 Strassburg. $zwedzk 


o 


à - 
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Dziś w „Colosseum! 
największy fiim na przestrzeni ostatnich 5-ciu lał 


„Przygody Robin Hooda“ zErrolem Fivnnem 


Na ekran kina „Colosseum“ 
wchodzi dziś jeden z naidonio- 
ślejszych filmów. światowei ki- 
nematografii: „Przygody Robin 
Hooda“, Przeszło dwa lata 2-ch 
świetnych reżyserów amery- 
kańskich (Michael Curtiz, twór- 
ca „Kapitana Blooda' i „Szarży 
lekkiej brygady“, oraz William 
Keighley, twórca „Księcia i że- 
braka wg Marka Twaina) two- 
rzyło.to arcydzieło arcydzieł. 

Czegóż nie ma w tym filmie! 
Przygody, porwania, ucieczki 
(spod samej szubienicy), poje- 
dynki, turnieje łucznicze, szaleń 
cze walki — słowem taka ilość 
emocji, jakich dać nie mogą na- 
wet pięć innych filmów razem 
wziętych. p 

A wszystko opromienione czą 
rem romantyzmu, pełną niebez 
pieczeństw miłością pięknei kró 
lewskiej wychowanicy (Olivia 
de Havilland) do rycerskiego 
bandyty—obrońcy uciśnionych 
(Errol Flyńn). 


Wytwórnia - Warner Bros, 


którei dziełem są „Przygody, 


Robin Hooda“, utrzymuje z du- 
mą, że ten jej nowy obraz prze- 
wyższa znacznie jej dotychcza- 
sowe osiągnięcia, że wymieni- 
my tu tylko „Sen nocy letniej", 
„Blooda*, „Szarżę* i „Księcia i 
żebraka“. 


„Przygody Robin Hooda“ to 
film-gigant, film-przeżycie! To- 
też tym właśnie filmem kino Co 
losseum otwiera w dniu dzisiej- 
szym nowy filmowy sezon sto- 
licy. (N) 


Teatr Wielka Rewia (Karowa 10) 
„DLA CIEBIE WARSZAWO” 


Loda Halama, E. Bodo, W, Conti, 
K, Krukowski, W. Walter. 3 orkiestry 


200 osób zespołu, Codziennie 2 przed- 
$tewienia 7,30 i 10 wiecz. 


Kino MASKA pocz 5 
Leszno 70 Ceny od 54 gr 


OGROD ALLACHA 
MATURA 


Kino FLORYDA pozz: 5 


ul- zelazna 61 Ceny od 54 gr 


Postrach Dzikiego Zachodu 
i Darmozjad . 


WO TON s so 
Tygrys Esznapuru 


i ria filmu 
Indyiski orobowiec 


KINO SYRENA 


Inżynierska 4 Począ'ek 5=7- 945 


10 z PAWIAKA 


NADPROGRAM: Film kolorowy 


KW AMTINEA; 5 
Żelazna 31. Ceny od 54 gr 


DROGA do RIO i 
SMIERĆ (ZYKA w DŻUNGLI 


<w, AUGUSTYNA 


Rin 
ul, Dz eina 41 
ceny miejsc: od Z0 do 8© gr 


„Barbara Radziwiłłówna” 


Kino PRAGA Targowa 71 
2 filmyfrazem. 


SZEIK 
Nieznośna dziewczyna 


KNO SOKOL « 


MARSZAŁKOWSKA 69 


WIĘZIEŃ KROLEWSKI 


A D R | NASZE STAŁE CERY 


aacr MLEKA 


„PERŁY KORONY" 


SACHA CUITRV 


KOMETA chodna 49 
WYSPA SKAZANCOW 


«uo BAES y5 
E ektoralna 21, Ceny od 54 gr. 
ZEW DŻUNGLI 
i CZARIJĄCE OCZY 


(0) me NOWA RZECZPOSPOLITA 


Poziom 


Nieliczne grono późną nocą, 
lub raczej bardzo wczesnym ran- 
kiem, wychodzi z dancingu. Dwie 
panie — panów trzech. Świt jest 
prześliczny,  Pustymi ulicami 
przechadza się łagodna cisza. 
Przez mgłę poranka przenikają 
pierwsze smugi słońca. Powietrze 
czyste — błękitne, rzeźwe i pa. 
chnące — zachęca do przechadz- 
ki. Towarzystwo z pogardą mija 
usużnie uchylone drzwi taksówek. 
Spacer — oto, czego trzeba, by 
wygnać z ciała opary coctailów i 
zmęczenie po całonocnym kręce. 
niu się w kurzu i ścisku dancin- 
gowym. P 

Damy idą przodem — w towa. 
rzystwie rozflirtowanego ' elegan. 
ta, szykisty, jak powiada Prus, z 
wdziękiem _ bawiącego ` panie. 
Dwaj pozostali gentlemani — nie 
co starsi, nieco zmęczeni, a wsku- 
tek tego nie usposobieni do filr- 
tu — podążają za nimi, nieco w 
tyle. 

Towarzystwo skręca w boczną 
uliczkę. Drzewa jeszcze zielone — 
szumią z cicha liśćmi, kołysany- 
mi przez wiatr. U podnóży drzew 
— ogrodzone wątłym, niziutkim 
|parkanikiem — kwitną kolorowe 
kwiaty: jakieś groszki, bratki — 
pachnące i świeże, 

— Patrz — powiada jeden ze 
starszych panów — kwiatki! 

— Uhm! — mruszy drugi, tlu- 
miąc serdeczne ziewnięcie. 

— Kwiatki, uważasz? Tak tu 
gobie rosną, wprost na ulicy... 

— Rzeczywiście, rosną. 


MIRCZOSPRIEESE A TRO "RODE TY A TAO EROSTEA, 
r R 
HUMOR _ _ 


NAJLEPSZY ZEGAREK 
= Patrz, dostałem nowy zegarek 
ma imieniny... 


— A, czy dobrze chodzi? 
— Kapitalnie. Godzinę „robi“ w 


ciągu dziesięciu minut, SATIS Myśląc o tym uśmiechnął się... Jorku“ targany szalonymi porywami j 


kultury 


— Ależ mój drogi, pomyśl  — 
pim ich nie zrywa! 

— No, naturalnie, Każdemu 
chce się spać. 

—. Przecież te kwiatki, tak bez. 
piecznie tu rosnące — świadczą o 
podniesieniu poziomu kultury u 
nas. To objaw znamienny. 

— Niezwykle! Daj mi spokój, 
a jeszcze lepiej — moje wygodne 
łóżko, łóżeczko moje kochane... 

— Senny idiota! — syczy przez 
zęby entuzjasta kultury. — Zro- 
zum: nikt nie strzeże tych kwia. 
tów — tylko dobra wola obywa- 
teli pozwala im kwitnąć tu i zdo- 
bić: ulicę! 

— Chcę do łóżka! 

Entuzjasta beznadziejnie ma- 
cha ręką. W tej samej chwili — 
dochodzą go echa rozmowy po- 
zostałego towarzystwa. 

= Jakie śliczne te kwiatki! — 
zachwyca się jedna z pań. 

— Tak! — powiada towarzy. 
szący damom elegant — jak pięk- 
nie rysują się w tym modrym 
świecie! 

— Pan poeta! — uśmiecha się 
młoda dama. 

— O, tak! Poezja jest moją 
drugą naturą! Już widzę, jak cu- 
downie odbijały by te czarno-gra 
natowe bratki od pani białego 
płaszczyka! — i niewiele myśląc 
elegancki poeta schyła się, zrywa 
pełną garść bratków i z uśmie- 
chem podaje kwiaty pani w bia. 
łym płaszczu. 

Senny gentleman dostrzega. tę 
wdzięczną scenę. Ożywia się na. 
tychmiast. Z szatańskim uśmie- 
chem spogląda na swego rozmów. 
CEL M A E 
— Objaw znamienny... Wysoki 

poziom kulturalny... Dobra wo 
obywateli... Kwiatki, psiakrew! 

Entuzjasta milczy,. z nienawiś. 

cią wpatrując się w plecy eleganc. 
kiego wandałla, 
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Kobieta zmieniła mope Euronu (3) > 
| u a l è dy ro a c 
„Książe Jorku” idzie na dno... 


Pertebr płynie ku neznanemu lądowi 


W -niewielkim mieście francu- 
skim Pau umarł i tu zóstał po- 
chowany człowiek, który pod 
przybranym nazwiskiem Miguel 
Maria Astrido tu właśnie dokoń- 
czył burzliwego żywota. Był to 
Hindus, Har Dayal Pertabr, czło- 
wiek, któremu udało się wypro- 
wadzić w pole angielską służbę 
wywiadowczą, słynną „Intelligen- 
ce Service“, człowiek, który o 
mały włos byłby zmienił mapę 
Europy. 

Przeszkodziła mu w tym ko- 
bieta. > 

Kiedy już wszyscy pasażerowie 0- 
beszli statek po wszystkich  koryta- 
rzykach, schodach, schodkach, lukach, 
pokładach i podpokładziach, kiedy już 
po raz Bóg wie który stwierdzili, że 
„Książe Jorku“ jest jednym z najso- 
lidniejszych statków, jakim zdarzyło 
im się przebywać oceany (bo i cóż to 
szkodzi okłamywać samego siebie? — 
to wzmacnia tzw. samopoczucie) — 
Pertabr, nie uciekając bynajmniej 
przed pilnującym go agentem „luteli- 
gence Service“, bo nie było gdzie u- 
ciekać wolnym krokiem udał się do 
swej kabiny. 

Tu.zapadł w miękki fotel klibowy 
i.. myśli jego pogalopowały w kierun 
ku Europy. Znał ten kawałek świa- 
ta i nienawidził go. Znał, bo wyższe 
studia odbywał najpierw w Oxtor- 
dzie, a później gdy mu zbyt dokuczali 
koledzy, pogardzający rasą kolorową 
wymógł na swoich opiekunach, że 
przenieśli go do Madrytu, gdzie pod 
przybranym nazwiskiem Miguela Ma- 
rii Astrido ukrył śniadą cerę podając 
się za rodowitego Hiszpana. 

Znał biegle angielski, hiszpański, 
niemiecki, francuski i włoski, co mu 
pozwalało udawać każdą z tych naro 
dowości z wielkim powodzeniem. — 
Rosły przystojny młodzieniec. był mi 
le widziany w najlepszych towarzy* 
stwach madryckich, czy paryskich, 
lub rzymskich. Wielkie stolice świa- 
ta mogły go uważać za przybranego 
SYfIA... 


| 


Teraz właśnie miało się okazać do 
jakiego stopnia synem Europy stanie 
się jej pilny uczeń i pojętny wycho- 
wanek. Broń dla Indii! Znał Europę, 
bo podróżował po niej bardzo wiele 
i wiedział, że na tym kawałku świa- 
ta za pieniądze można mieć wszyst- 
ko... 

Takie jego myśli przerwało mu dy 
skretne pukanie. . Pode. drzwi jakaś 
tajemnicza ręka podsunęła białą kart 
kę papieru... 

Stwierdziwszy, że „ktoś“ odszedł 
Har Dayal cichym krokiem posunął 
się ku drzwiom i — podniósł kartkę: 

„Jadę na tym samym okręcie w ka- 
jucie nr 72 Naida Alia...“ 

Ręka, która nakreśliła te słową by= 
ła ręką kobiecą, a mimo to Pertabr 
zwęszył tu podstęp.. Niemniej jednak 
zapragnął sprawdzić, kto jedzie w ka- 
jucie nr 72. 

Szybkim krokiem przeszedł kory- 
tarz i — zapukał do drzwi oznaczo* 
nych tym numerem. 

— Proszę wejść... — rozległ się głos 
kobiecy. 

Stanąwszy w progu Har Dayal 
stwierdził, że — istotnie: Naida jecha- 
ła tym samym statkiem... 

Zamknąwszy szybko drzwi za sobą 
podskoczył ku niej, gdy nagle roz- 
legł się złowrogi okrzyk: 

— Hands ox ofi! 

Za drzwiami ukrywał się ten szary 
agent „Inteligence Service", który to- 
warzyszył mu od początku podróży. 

Ale Pertabr nigdy jeszcze w życiu 
nie stracił zimnej krwi. Tym razem 
również. Nie namyślając się ani se- 
kundy wsimął rękę do kieszeni i nie 
wyjmując rewolweru wypalił prosto 
w łeb agenta. Tymczasm drugi agent 
niewiadomo skąd — wyrżnął go krze 
stem w głowę: zj f? 

Ból był tak dotkliwy, że Har Dayla 
«» Obudził się. 

Błyskawicznie zorientował się, że 
że to wszystko po prostu śniło mu 
się, a rzeczywistość, choć zupełnie 
inna jest niemniej groźna. „Książę 


burzy najwyraźniej — tonął. Kro 
dochodzące z pokładu świadczył)» 
panika osiągnęła moment szczytów 
go nasilenia, Raz po raz roz 
się strzały — którymi zapewiie tor” 
wano sobie drogę do szalup.. ' , 

„Książę Jorku“ tonął. To nie ulest 
ło najmniejszej wątpliwości. i zb 

Har Dayal w kilku skokach po K% 
nie zaopatrzył się we wszystk 
mogła być potrzebne po szczęśli 
przebyciu tej nieprzewidzianej prze” 
szkody i wypadł z kajuty. 

W tej właśnie chwili statek przech 
lił się stając niemal sztorcem n 
fie. Chwyciwszy się burty PE aby 
czekał na odpowiedni moment; 
skoczyć w rozhuśtane odmęty=" 

— Ratunku!!! — rozległ się tuż 0 
nim rozpaczliwy głos kobiety. 5 

W pierwszej chwili — ruszył ranie 
nami. Ale skoro tylko przypomnlal 
bie o angielskich pojęciach — be% 
mysłu chwycił okienko kajuty, 
doszedł go ten okrzyk. okół 

W ciemnościach panujących W w” 
nie mógł oczywiście rozeznać 6 sit 
udziela pomocy, ale opasawsZy sh 
dwoma pasami ratunkowymi ch gy” 
za rękę jakąś młodą kobietę Í wide 
ciągnął ją z kabiny niemal całk0” 
już zalaną wodą. 

Wtedy ujrzał nad sobą gwiazdy 
pogodnym niebie. = 

— Tajfun.. — zorientował Sè w 
Sam środek... A więc — nie mê í 
tunku. 

Nie rezygnując jednak z wszelki 
wysitków, jakie można było Po” 
po przez huk burzy krzyknął do * 
znajomej: i 

— Niech się pani mocno tre 
tych pasów! Płyniemy! wd 

I zaledwie domówił tych stów iy 
jakaś gwałtowna fala zmiotła ić 
boje z kadłuba tonącego statku. 

Mimo poważnego ciężaru, który w 
gnat go pod wodę — Har Day?" g 
czął płynąć ku jakiemuś niezna” ję” 
lądowi, który był położony — "=. 

EKO i 
domo jak daleko w qÉ 


WITOLD POPRZĘCKI == 


CZARNOZIEM == 
SCHNIE... 
E= Powieść 
STRESZCZENIE 


l Po dziesięciu latach niewinnie spędzonych w 
rwięzieniu powrócił do rodzinnej wsi Antoni Wia- 


derny i po spowiedzi objął swoje niesłychanie za- | 


puszczone gospodarstwo. Faktem .iego powrotu 
zainteresował się wywiadowca Szczepek, który 


nie wierzy w winę Antoniego .Wiadernego. We wsi. 


Szczepek zauważył Mateusza Wiadernego w in- 
tymnej rozmowie ze znanym komunistą Gryfen- 
bergiem. Dochodzenie rozpoczął Szczepek rozmo- 
J. ... « wą z księdz em. 4 
l Pod wielkim krzakiem nad drogą raz po raz po- 
chylały się ku sobie rzadka płowa -czupryna: Ma- 


teusza Wiadernego i gęsta czarna czupryna Heno-- 


cha Gryfenberza. Brunet, żywo gestykulując wpa- 
Gał w pół słowa Mateusza, usiłując mu coś wytłu- 
maczyć, udowodnić, czegoś zabronić. Ktoby patrzył, 
nawet nie słysząc, musiałby nabrać przekonania, że 
nie Mateusz jest tu czynnikiem wyrokującym. ` | 

Nad dużą misą zsiadłego mleka z ziemniakami 
Szczepek w podobny sposób z większym .1może na- 
wet ożywieniem tłumaczył księdzu Sawickiemu, co 
to za tajemnica kryje się w sprawie Antoniego Wia- 
dernego. Ksiądz słuchał uważnie, nie dając poznać 
po sobie, że wszystko to wie, a nawet więcej zna 
istotnych szczegółów tej tragedii. . 
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g| Widać było jednak, że nie Szczepek jest tutaj 


czynnikiem wyrokującym. Ale jeśli nie można było 
tego wymiarkować z miny księdza — daleko mniej 
było widać na twarzy Szczepka, który w sprawie 
Antoniego Wiadernego chciał .wyrokować niemal 
bezapelacyjnie. 


Gdy już przedzwoniono na Anioł Pański — He-j 


noch Gryfenberg podniósł się i mruknął: 

— Na mnie czas... A... słuchajcie-no, towarzyszu 
Wiaderny... czy ten Wiaderny, co go teraz z wię- 
zienia wypuścili to wasz krewny? ; i 

Mateusz podejrzliwie spojrzał w oczy Gryfenber- 
gowi. Jakże -to?. ten nie wie? SPE, 

— Mój rodzony brat... — mruknął cicho. 

— O! — zdumiał się Gryfenberg zupełnie szcze- 
rze. — A... co to za człowiek? Przydałby się nam? 

— Nie — odparł twardo Mateusz. i 

I bez namysłu dokończył: 

— No to — dowidzenia towarzyszu... > 

Gryfenberg długo jeszcze stał na drodze i patrzył 
za, Wiadernym, aż szerokie bary chłopa znikły mu 
na zakręcie z oczu. Po tym wolno ruszył w stronę 
Pomianowic, ciągle jednak głęboko zamyślony. 
W pewnej chwili jednak twarz rozjaśniła mu się 
złym uśmiechem... ` 

W tej właśnie chwili Gryfenberg mijał kotlinę. 
Antoni Wiaderny, jakby przeczuwając niebezpie- 
czeństwo przechodzące w pobliżu jego rudery — 
obudził się. Coś mu się przyśniło takiego, co otwo- 
rzyło mu oczy. 

Obudziwszy się — stwierdził, że na piersiach 
legło mu coś zimnego. Spojrzał: był to zaskroniec, 
stary, wypasiony żabami wąż, który widocznie od- 
dawna gnieździł się wraz z innymi w tei ruderze. 
W łóżku był również w towarzystwie innych, któ- 


ci, pleśni i robactwa. 


„dbaniem od ścian, z których deszcze zmyły 


CENY OGŁOSZEŃ: dej — 1ł-1.25; w tokścio zł 0.80; 7% 


re za poruszeniem się Wiadernego z sykiem plusk? 
ły na ziemię. sę im 
Bez wstrętu uwolnił się: od gadzin i w kró Gdy 
czasie wyłapał wszystkie i wypuścił na dwór. któ 
wracał — nzalazł w kącie za piecem siekierę, PA 
rej widocznie przez dziesięć lat nie zauważyli Zii 

dzieje, nie obawiający się wcale „Zielonego“. Wi 
ją i wyciął wszystkie chwasty, które rzuciły Spo” 

domostwo, drążąc w jego ścianach drogi dla W** 
pó” 


ist 


jel” 


— Niezła była siedziba dla „Zielonego“ 7 
myślał z uśmiechem — jeżeli on kiedykolwiek 
niał... Zyd 

Otarł. pot.z czoła i spojrzał na swoje dz 
Dom — zaczął już przypominać dom, osiedle "ej 
Kie, w którym ktoś mieszka, ktoś, co opiekua e 
obejściem. Ale jeszcze wiało dziwną pustką i 7->ej 


kie nawet ślady dawnego bielenia, od dachu 7 ķā 
rego wiatry powyrywały poszycie i okien, co po 
wybitych szyb ponuro patrzyły na Świat. - sę 

Upał — nawet w tej chłodnej zawsze kotlin! 
wał się we znaki coraz mocniej. Słońce przeć 
ło się na drugą stronę nieba i grzało wprost 4 
Antoniego, który szedł od dołu do góry tnąc dait 
czując rozpanoszone chwasty. Siekiera © 


mu w ręku niezbyt sprawnie — nie miał jej wód Z 
dziesięć lat, czuł już wszystkie kości, czuł Zal 10 


ale nie ustawał. Na starych śmieciach zaczyna jej 
we życie — chciał żeby ono było jaknajbat >" 
„nowe *. 
— Szczęść Boże... 
śmiały głos. H git 
Obejrzał się. To stara Woźniaczka stała 7 A 


z dwojąkami w ręku. 
(Dalszy ciag nasta”. - 


| . pić 
— dał się za nim słyszeć 


wiersz milimetrowy lub jego miejsce 
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